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Nr 210b. 


Prenumerata: 
+ Rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 
kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25, 
miesięcznie kop. 75. 
"Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop: 5. 

Na prowincji i w Cesar- 
stwie: koszta przesyłki poezto- 
wej podane są w nagłówku nu- 
meru porannego. 

Za granicą (z przesyłką je- 
dnorazową) pa ry rs. 1 k. 50 

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo- 
waną być nie może. 

Numer pojedynczy wieczorny 
kop 5; poranny w dni powsze- 
dnie k. 3, w niedziele i święta k. 5. 


Dnia 3I lipca. 


` 


— W dniu jutrzejszym przypada święto kościelne 
św. Piotra w okowach, ku czci przeto jego w ko- 
ściele św. Marcina (po-augustjańskim) o godzinie 
9-ej zrana odprawioną będzie solenna wotywa ślusa- 
rzy warszawskich. 

Herod Agrypa rozkazał wtrącić do więzienia św. 
Piotra, i tu związanego dwoma łańcuchami strzegła 
gostraż wojskowa. Wierni, składający pierwiastkow. 
kościół w Jerozolimie, nieustannie przesylali błagal- 
ne modły o wybawienie ich Pasterza. I oto anioł 
Pański zstąpił do więzienia i skruszywszy okow y 
św. Apostoła, wyprowadził go z więzienia. 

— Jutro w kościołach: św. Anny (po-bernardy h- 
skim i 

św. Antoniego (po-reformackim) rozpocznie się nie- 
szporami nabożeństwo odpustowe ku czci N. Marji 
Panny Anielskiej, 

— Jutro, jako w pierwszy piątek rozpoczynające- 
go się miesiąca, odprawioną będzie w kościele Opie- 
ki św. Józefa (panien wizytek) o godzinie 9-ej zrana 
uroczysta wotywa ku czci serca Pana Jezusa. 


- Przegląd polityczny, 


W którejś kawiarni na bulwarach paryskich zna- 
lazł się filut, który postanowił zmistyfikować kore- 
PA tamtejszego do 7%4mes'ów londyńskich. 

akładł on mu do głowy tyle andronów o prądach i 
skłonnościach dzisiejszego społeczeństwa polskiego, 
że na wołowej skórze nie potrafiłby człowiek trzeźwy 
i, znający rzeczywistą naturę stosunków naszych 
pomieścić sprostowań, jakich fakta podane przez 
Times wymagałyby. Że pewne prądy, któremi prze- 
pełnioną jest atmosfera całej Europy, , a zwłaszcza 
„zachodniej, przemykają się i do nas, cóż dziwnego? 

yjemy przecież w epoce, gdy ludzie i idee komuni- 
kują się parą i NSE ARRAY: elektrycznej, Muru 
chińskiego nikt już nie zbuduje na świecie; nawet 
stary legendowy rozpada się w gruzy, a w Pekinie 


LUŹNE KARTKI. 


W zbiorze „Poezyj* Mirona, wydanym właśnie 
(przez zabiegliwą księgarnię Teodora Paprockiego, 
'czytamy „fragnrent* następujący: 

ARTYSTOM! 


Synowie słońca, niebios kochankowie, 
Społem do pracy, jak rzymskie legjony. 
Z odwagą w sercu i rozumem w głowie 
Idźmy przez życie, a kaźdy zhańbiony 
Będzie, co hasłu czynem nie odpowie, 


Wiara niech będzie duchowym puklerzem, 
Nadzieja w przyszłość niechaj siły krzepi, 
Niech każdy będzie miłości żołnierzem, 
A na tym świecie musi raz być lepiej, 
Bo my w królestwo ciemności nie wierzem! 


“mmn 


"weg 


Słowa te wyśpiewał Miron w chwili: natchnfonej, 
w jasnej godzinie swojej twórczości poetyckiej. 
Szkoda! Tych chwil, tych godzin musiało być ma- 
ło w życiu poety, bo podobnych fragmentów znajdu- 
„je się niewiele w zbiorze jego utworów. 


| `- Aleza to innych zwrotek dużo, bardzo dużo. Pe- 


zy- Lge 7 


. ne'go, które 


- gymizmy Byrona, na którego „choruje”, skargi Mus- 


I przekłada, i eynizmy Hei- 
widocznie uwielbia, włożył Miron do 
jednego kotła, zamięszał je, zgotował i wydobył 
z nich niby nową, a właściwie starą jak niemoc ludz- 
ka miksturę, bo zgorzkniałą, skwaśniałą pieśń epi- 


'set'a, którego z lubością 


gonów. ; 
Bo 1 na cóż śpiewać? Przecież to życie... 
jest nudnym dramatem, 
Wiee woli dusza moja ziewająca 
Spać, niż wywodzić trele do, miesiąca, 
Lub też wierszami wieść boje ze światem. 
(„Z wiosennych melodyj*) 


Oczywiście, lepiej spać, drzemać, hulać, „pluć i ła- 
śpać”, słowem bawić się w jakikolwiek imy 


sposób, 
"aniżeli nudzić ludzi nudnemi, strasznie utdnómi | 


KURIER Wi 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i świętą 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


> OŁ RZESZĄ a l ED OD AZE LEZ IRC A T - NPB. ABIAKE.. 


Czwartek. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


radzą nad związaniem „niebieskiego państwa” z resz- 
tą świata za pomocą sieci kolei żelaznych. Niepo- 
dobna u schyłku XIX-go wieku liczyć na to, aby ja- 
kakolwiek idea, która wylęgnie się nad Sekwaną 
lub Tamizą, nie dostała się do nas w formie przed- 
miotu, który można teoretycznie, chłodno rozbierać, 
można naukowo obserwować, nie ulegając wszakże 
ani jej wpływom, ani nie dążąc do przyobleczenia 
owej idei w kształt realny, w czyn społeczny. 

Nie zamierzamy bawić się w publicystyczną tartuf- 
ferję i utrzymywać bezwzględnie, że ta lub owa do- 
ktryna, dzisiaj modna na Zachodzie, nie znalazła 
odosobnionego zwolennika w naszem szeroko roz- 
siadłem społeczeństwie. Jeżeli tak prawidłowo roz- 
wi jające się, jak angielskie, ma swoich utopistów 
socjalnych, ma kaznodziei żądających konfiskaty na 
rzecz państwa wszelkiej własności rolnej, to cóżby 
dziwnego było, gdyby w społeczeństwie wykolejo- 
nem trochę i pozbawionem busoli ten i ów umysł 
jednostki obałamucił się złudnemi ponętami cho- 
rych i rozkladowych idei? Tego nawet najbystrzej- 
szy obserwator społeczny skontrolować nie zdoła. 

Wszakże nie godzi się uczciwemu człowiekowi i 
wszechświatowemu dziennikowi z tych oderwanych, 
patologicznych objawów, których prawdopodobień- 
stwo tylko teoretycznie przypuszczać można, któ- 
rych wszakże nikt okiem nie dojrzał — wyciągać 
wnioski ogólne i pisać paszkwile na całą społecz- 


ność. 

Gdybyśmy poprosili paryskiego korespondenta 
Tiumes'ów '0 dowody, to znalazłby się niezawodnie 
w ciężkim kłopocie, pomimo. że czerpał swóje infor- 
macje u osoby wybornie znającej tajemnice Rosji, a 
zwłaszcza towarzystwa polskiego. Gdyby istotnie 


całe społeczeństwo nasze zarażone było ową chorobą, 
której fałszywą djagnozę podaj organ city, na po. 


U OwWEARiĘ JARO od czasu do czasu przynajmniej wy- 
dobywałyby się jakieś objawy zachorzenia, niby 0- 
we bańki, które pryskają na gładkiem zwierciedle 
wody, świadcząc o jej feamencie wewnętrznym. Ale 


skargami na nędzę tego świata, zwłaszcza, gdy się 
mówi 0 sobie: 


Ja dziś już jako bankrut nie mam w sercu gołem 

Nawet wstydu, by.skrywać przed ludzką źrenieą, 

Tagi żóltych żmij, co ciągle się krwią moją sycą, 
udziom... 


(„Przeklęte sonety*.) 


Ludziom? Co, ludziom? Ludźmi gardzą przecież 
wszyscy poeci rozpłakani, bo jęczą : 
Czemuż żyć muszę wśród was, chore karły, 
Nie pragnąc waszych oklasków i chwały, 
Czemuż bez skargi, zawiści i wzgard 
Idę przez cmentarz życia smętnie bi y- 
(„Fragment*, str. 80.) 

Czemu? oto właśnie dlatego, że gardzisz ludźmi, 
zamiast ich kochać, że wyśmiewasz ich smutki, za- 
miast je pieśnią swą łagodzić i rozpraszać. 

Bo poezja jest, jak religja... Rzeczą jej nie jest 
zgłębianie i rozwiązywanie zagadek odwiecznych. 
Na to są uczeni. Nie do niej należy początek i ko- 
niec wszelkiego istnienia, nie do niej nienbłagana 
analiza niedostatków doczesnych, nie do niej w koń. 
cu ujemna skatga na niemoc rodu człowieczego. Ona 
powinna działać, jak słońce, ożywczo, rodzajnie, jak 
balsam kojąco, jak serdeczna dłoń istoty kochają- 
cej, miękko, pieściwie. Poeta, czy mową wiązaną, 
czy niewiązaną myśli swe wyraża, powinien rzucać 
na nędzę tej ziemi złocistą tkankę ułudy, a jeżeli 
nie umie być pocieszycielem, niech odtwarza przed- 
miotowo życie rzeczywiste, a znajdzie aż zanadto 
sposobności do użycia barw czarnych. Wszelkie 
niemocne skagi osobiste są słowami, pisanemi na 
wietrze, które przeminą, nie zapłodniwszy ani jedne- 
go serca. 

„Bo któż to jest właściwie tym „karłem” na zie- 
mi? Czy prosty chłop, potniejący na zagonie po- 
społu z wołem, aby miał chatę i chleb dla swojej ro- 

ziny, albo cichy rzemieślnik, urzędnik i t. d., przy- 
kuty do warsztatu, do biurka, albo żołnierz, ginący 
na polu sławy, albo kapłan, spełniający swoje obo- 
wiązki, albo każdy inny pracownik? Któż to jest 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe. 


Dnia 19 (31) lipca 1884 r. 


ogłoszenia. 

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

ekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za je- 
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., ka- 
żdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden tmy- 
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz 1'/ą kop. 

Ogłoszenia do Kurjera Wor- 
szawskiego przyjmuje także Biuro 
ogłoszeń Rajchmana i Frendlera 
ulica Senatorska nr 18. 


takich objawów istotn iejszej doniosłości właśnie ze 


świecą nie znajdziesz u nas i wszystko, co się w tej 
mierze majaczy po gazetach zagranicznych, zes 
do rzędu publicystycznych fantasmagoryj, opartye 
na bezwzględnej nieznajomości natury naszych sto- 
sunków, naszej duszy społecznej. 

Ów wrzekomy „fakt”, za który skwapliwie po- 
chwycił bulwarowy informator paryskiego korespon- 
denta Times'ów, tyle ma związku z nami eo—po- 
wstanie na wyspie Kubie... Przy ocenieniu pewne- 
go faktu czy to ostać czy współczesnego po- 
trzeba pietylko brać pod uwagę grunt, na którym się 
coś wydarza i rozwija, ale i żywioły, do gry powo- 
łane. Nasza wielka aktorka, p. Modrze'ewska, 
grywa przecież co zimy w teatrach angielskich, a 
przecież żaden z najkrócej widzących krytyków lon- 
dyńskich nie wnioskował ztąd jeszcze o kierunku, o 
charakterze sztuki angielskiej —poprostu dlatego, że 
aktorka nie była angielką i nazywała się „Modje- 
ska”. Sądząc : ludzi i społeczeństwa, potrzeba być 
także choć trochę lingwistą — przynajmniej w ro- 
zumieniu nazwisk... 

Senat francuski przyjął w dniu 29-ym b. m. pro: 
jekt rewizji konstytucji 165 głosami przeciw 111, po 
wykluczeniu zeń zamierzonej rewizji artykułu 8-go, 
która miała orzec, iż w razie dwukrotnie stwierdzo- 
nej różnicy zdań pomiędzy obiema izbami co do pe- 
wnych pozycyj budżetowych, izba deputowanych ma 
ostatnie, rozstrzygające słowo. Ponieważ większość 
republikańska izby deputowanych upoważniła preze- 
sa gabinetu do zrzeczenia się imieniem jej i rządu 
projektowanej rewizji rzeczonego artykułu 8-go kon- 
stytucji, przeto pomiędzy uchwałami obu izb nie za- 
chodzi obecnie żadna kardynalna różnica i nie nie 
przeszkadza niezwłoeznemu zebraniu się kongresu 
celem uchwalenia nowego tekstu artykułów w obe- 
‘nym Poki wskazanych, 
rewizji. W Paryżu spodziewają się zebrania kongre- 
su już na poniedziałek. 

I wtorkowe posiedzenie konferencji egipskiej speł- 


tym „karłem”? Czy robotnik, działający w kółku 
swojem pożytecznie, uczciwie, czy też tak zwany 
poeta, lamentujący przez całe życie, jak niedołężny, 
zużyty starzec, któremu się zdaje, że róże kwitnęły, 
że słowiki śpiewały, a dziewczęta uśmiechały się 
tylko za czasów jego młodości ? 

Jak gdyby na ziemi panował kiedykolwiek t. zw. 
wiek złoty! Byliśmy po wszystkie czasy ludźmi, więc 
posiadaliśmy zawsze i cnoty i wady, zachcianki i 
pragnienia. Byli zawsze: źli i dobrzy, samolubni i 
ofiarni, pyszni i szlachetni, lagodni i namiętni. Ży- 
cie ludzkości jest jak morze: ciągły w niem przypływ 
i odpływ, ciągły bój; bezwzględnie szczęśliwych e- 
pok nie było nigdy. 

Lała się krew bratnia pod błękitnem Hellady nie- 


| bem, a Tyrteusz nie zawodził, lecz szedł z pieśnią 


swoją przodem; ryzkładał się już świat rycerski, a 
Wolfram Eizeulochski nie złorzeczył, tylko wolał: 
wierzcie, a będziecie zbawieni! zapadał się feodalizm 
średniowieczny, gospodarowały, jak tygrysów sta- 
do, czasy nowe, a Szekspir inakadi w sobie došć siły 
do potężnych, dodatnich, przedmiotowych kreacyj; 
dudniło już w dali odgłosem piorunów rewolucyj- 
nych, a Rousseau pisał, jakby warem... A Szyller? 
Urodził-że się on, żył-że on w szczęśliwej swojego 
narodu epoce? 

W każdej chwili, w każdej godzinie odbywa się w 
łonie nieświadomej swych przeznaczeń ludzkości ja- 
kiś ferment, będący rozkładem dnia wczorajszego, a 
zapowiedzią jutra, przeto nie wolno skarżyć się poe- 
cie na brak „ideałów” czyli celu najWiższego. Ide- 
ały istnieją zawsze, a... najjaśniej świecić powinny 
w... czasach ciężkich, smutnych.  Poecie, zwłaszcza 
polskiemu, dziwić się zaprawdę trzeba, gdy się skar- 
ży, że „jego świat posągowy ideałów runął w czarn 
przepaść zwątpień i ironji”. Przecież dość otworzy 
oczy, aby ten ideał ujrzeć, pochwycić i uchować, 
Lecz... Tyrteuszom nie wolno pogrążać się w cuchną- 
cej przepaści „zwątpień i ironji”. Potrzeba im: wia- 
ry, nadziei i miłości, czyli tego, czego Miron źąda 


jako- wymagające ~ 


TAARE RM 


O GEM 


zło na niczem, ponieważ, jak przewidywać należało 
gabinety nie zdążyły nadesłać w ciągu 24-ch godzin 
swoim przedstawicielom aprobaty uchwał poniedział- 
kowych konferencji, które orzekały o załatwieniu 
tymczasowem sprawy budżetu egipskiego. Wszystko 
każe się dzisiaj spodziewać tego na razie wyniku, 
że znane propozycje angielskie pozostaną do jesieni 
in suspenso, à am cieszyć się będzie, iż jakkol- 
wiek nie przeprowadziła w całości swojego progra: 
mu, przecież odniosła niezaprzeczone zwycięstwo 
m4 pero nad Anglja. Zwycięstwo to ułatwili 
p. Waddingtonowi przedstawiciele Niemiec, hr. Mün- 
ster i br. Derenthall, którzy skwapliwie popierali 
wsźystkie wnioski francuskie. Quae mutatio rerum! 


Br. Z. 
Ofiary dyskrecji. 


(Art, nad} 


Do rzędu dotkliwych plag naszego miasta należą 
bez zaprzeczenia t. ż. kantory stręczeń mamek, po- 
łączone zazwyczaj z instytucją pokoików dla 6sób 
„pragnących odbyć słabość, z zaręczeniem najściślej- 
szej dyskrecji”... 

nstytucje te, t ie kok których wsławiły 
się między innemi Kokoszki, Szyfersowe, Wypyskie 
it. p. „fabrykantki aniołków”, mało albo .wceale nie- 
kontrolowane przez nikogo w swych praktykach i 
samorządach, staflowią ognisko bezprawia i wyzy- 
skiwania osób, które w nich szukają pomocy i strę- 
czenia. 

Naturalnie nie mówimy tego o wszystkich.« 

Są niezawodnie pomiędzy podobnemi zakładami i 
takie, których prowadzenie nie zasługuje na zarzuty, 
gdyby nas jednak zapytano, jakich jest większość, 
odpowiedż na to pytanie wypadłaby zapewne bar- 
dzo pesymistycznie. 

Pottzebująca pomocy tego rodzaju osoba, zazwy- 
czaj z ogłoszeń w dziennikach dowiaduje się o tych 
zakładach, udaje się do jednego z nich na lòs szczę- 
ścia i za odbycie słabości w osobnym pokoju wraz z 
„imieszczeniem dziecka” płaci z góry cenę umówio- 
ny to jest największą jaką wytargować można i na 
jaką jej możność pozwala, żazwyczaj kilkadziesiąt 
albo więcej rubli. 

Z chwilą odebrania tej kwoty właścicielka kantó- 
rt staje się panią życia i śmięrtci nieszczęśliwej o- 
fiary. Warunek i potrzeba dyskrecji odejmuje pa- 
cjentee wszelką możność opozycji, którą prócz tego 
jeszcze uniemożebnia stan jej zdrowia... Zostaje u- 
mieszćzoną w osobnej izbie (często nawet nie osobno, 
ale we dwie), w izbie zimową porą rzadko i skąpo 


Ba 


opalanej, a umeblowanej tapczanem, noszącym na- 
zwę łóżka i... niczem więcej, 

Zostawsży w najnieprzychylniejszych warunkach 
matką, kobieta taka oddaną zostaje samej sobie w 
chwili, gdy najwięcej potrzebuje opieki i dozoru, 
gdyż właścicielka kantoru, zajęta wyszukiwaniem 

wieżych praktyk i już z góry zapłacona, rzadko lub 
wcale do niej nie zagląda. Pozbawiona pienię- 
dzy, gdyż wszystko co miała musiała oddać aku- 
szeree, słaba, opuszczona, bez łyżki ciepłej strawy, 
w wilgotnej bez powietrza izbie, bez, dozoru, nie- 
„szczęśliwa cierpieć musi strasznie... Właścicielka 
kantoru z chwilą przyjścia na świąt dziecka uważa 
się zwykle za zwolńioną od wsżelkich dalszych żobo- 
wiązań, chociaż przy umowie podjęła się opieki nad 
ton, aż do zupełnego jej wyzdrowienia. 

Wiem ò jednej takiej waleicielce kantoru, aku- 
szerce z ulicy B., która chorej niebezpiecznie kobie- 
cie, w kiłka dni po powicia dziecięcia, kazała sią 
wynosić, wbrew zakazówi doktora, zdanego jej pomie- 
szóżenia, a gdy chora nie mógąc ruszyć się z miejsca, 
słabym głosem błagała okiłka dni cierpliwościiłaski, 
obiecując następnie zapłacić ile tylko akuszerka za: 
żąda, głucha na jej prośby megera wyrwała 2 pod 
niej materac, klnąc i szarpiąc nieszczęśliwą... Do- 
piero sprowadzeni przez uwiadomionych o wypadku 

rewnych lekarze, zdołali obronić biedną chorą i za- 
brać ją z tego strasznego miejsca. Nieludzki czyn 
akuszerki uszedł kary z powodu braku świadków jej 
barbarzyństwa... 

Właścicielki kantorów wiedzą o tem, że osoba żą- 
dająca dyskrecji, nawet wobec największych gwat 
tów i bezprawi, nie odważy się wystąpić sądownie o- 
raz że brak świadków, których w takich wypad- 
kach być nie może, zawsze je przed sądami unie- 
winni. 

liny znów los spotyka te, które kantory takie 
przyjmują na kredyt, za opłatą mającą się potrącić 
z ich wynagrodzenia, gdy zostaną mamkami. Wstręt 
bierze opisywać jak są karmione i ttrzymywane te 
przyszłe karmicielki naszych dzieci! Głód, brak po: 
wietrza, brud, nędza — oto w kilku wyrazach los tej 
leżącej w kącie na garści słomy kobiety, która wije 
się w boleści, mając za chwilę zostać matką... 

Tak przedstawia się kwestja kantorów mamek w 
stosunku zich klijentkami, pomówmy teraz o ich 
stosunku z publicznością. | | ! 

Gdy się zgłosi ktoś potrzebujący mamki, usłużna 
akuszerka przedstawia mu ich kilka, z których wy“ 
bór pada na jedną, i ta po opłaceniu” kantórowego i 
„długu”, czyli należności za utrzymanie mamki w 
zakładzie, zostaje ugodzoną i zabraną. Przy ugo- 
dzie właścicielka kantoru przedstawia zwykle świa- 
dectwo doktora, że rekomendowana jest zdrową i 


od „artystów” w swoim „fragmencie”. Jeszcze raz 
szkoda, że nie posłuchał siebie samego... 

Nie brak ideałów, które przyświecają ludzkości w 
nieprzerwanym ciągu, ani brak przedmiotów dó 
wcielenia jest powodem bezpłodności poetyckiej na- 
szych czasów, lecz brak wiary rzeczywistej, pozy- 
tywnej w cełowość rodu człowieczego. 

Wielka rewołucja francuska wyważyła społeczeń- 
stwa cywilizowane z dawnych posad i pchnęła je na 
pirzliwe fale róźnych eksperymentów. "Tysiące no- 
wych myśli i pogladów spadły jak wezbrany potok 
na ladzkość myśląca, przerwały wszelkie przeszkody 
i sprawiły niesłychany zamęt. W ogólnym pogromie 
wyobrażeń przeszłości zaginęły na czas pić i te, 
które powinny były przetrwać. Przepadła wiara w 
Opatrzność i w wolną wolę jednostki, Materjalizm, 
przejawiający się w naszem stuleciu w różnych for- 
mach, dokótał reszty. Zabrał on idealne poglądy 
na. świat i życie, nie dając w zamian nie, okrom nie- 
spełnionych obietinie... j $ 

Gdy wzięto jednostce Boga, wiarę w celowość stwo- 
rzenia i dawną pokorę, musiała w jej sercu pozostać 
próżnia, Ztąd owe ciągłe skargi na nieość życia, na 
medze świata, na nikczemność człowieka. Pierwszy 
Byron zaniemógł ciężko. na horror vacuum, lecz z jes 
wò złorzeczeń grzmią jeszeze. pioruny rewolucyjne, 
z po za jego szyderstw wyziera jt gzcze: „wolność, ró- 
wność i braterstwo, więc jego poezja ujemna działa 
potężnie, jak wszystko, co jest prawdą odwieczną. 

I pod klątwami Musset'a drży od czasu do czasu 
tęsknota za utraconym rajem wiary i nadziei, która 
godzi czytelnika z jego poczją rozpaczy. 

Dopiero w Fieine' m. zaczyna się proces ostateczne- 
go rozkładu. wielki trubadur, niemiecki XIX-gowie- 
ku kończy w błocie... 

Lecz Byron, Musset i Heine mieli złote usta 1. sre- 
brne gęśli. A złote usta i srebrne gesli mogą na czas 

wien sprawić iluzję, choćby tylko uroczemi dźwię- 

ami. 1 tracizua miewa niekiedy barwy tęczowę i 
bywa słodką, milą, 

Ale gdy potężne, odurzające hasła rewolucji fian- 
cuskiej przestały być nowością, gdy dłuższe doświad- 
czenie zwiało z nich urok; rozkry wszy i drugą stronę 
medsiu: gdy miejsce zapału politycznego zajął ma- 
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terjalizm naukowy, będący negacją od fg ea do 
kofica, wtedy musiało natchnienie poetyckie przedy- 
mić i zgasnąć. Lutnie mistrzów wzięli teraz do rąk 
pachółkowie ich, a gdy niezręczne dłonie epigóńów 
spoczęły na srebrnych strunach, wtedy ucichły dźwię- 
ki, choć bolące, lecz mimo to urocze, a wypłynęły a- 
kordy zgrzytliwe, nieharmonijne, syczące. Epigóno- 
wie wzięli wprawdzie po mistrzach świetną formę, 
podpatrzyli wszystkie tajemnice techniki pisarskiej, 
osługiwali się bardzo umiejętnie efektami dykcji 
i wiersza, lecz w skargach ich nie było prawdy, siły, 
duszy. 
L>śPS z tych ludzi nie starał się zbadać wszech- 
mądrości Opatrzności, misterności stworzeniu, a nucił 
ciągle na temat: o nicości świata; żadón Z nich nie 
ukochał rodu człowieczego, a mniemał, że ma prawo 
do wyszydzania go; każdy z nich przedrzeźniał poe- 
zję, drwił z sławy, gardził niby uznaniem, a mimo to 
zarzucał swoim słuchaczom, że go nie NOCĄ. 
Byronuli posthumi.... Malutey to byli następcy wiel- 
kich poprzedników, a niiotali się, jak gdyby na sło- 
wo ich cały świat czekał... i 

Ta beznstanna negacja, ten zupełny brak wiary 
w celowość stworzenia i ludzkości, połączony z nie- 
ufnością we własnesiły, zatrułi złamał wszystkie mło- 
ŚR talenta poetyckie, do których u nas Miron na- 
eży, i 

Czasem odzywa się w nimobjawienie poezji, a wte- 
dy składa ręce i prosi; g 

Powróć! Ideałów świąt mój pobggówy 

ironjz, 

Wynieś na skrzydłach marzeń w koronie tęczowej. 
A geree odzyskaiiy raj witając, jęknie 
Płaczem anioła szezęścia, srebrzyście zadzwoni 


Co ruńął w przepaść zwątpień 
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Pieśńl.» 
Lecz przeczenie naszego czasu nawraca gó natych* 
miast z pogoni za owym rajem, bo... 
„ dość, bo czytelnik jeszcze ż śmiechu pęknie. 


a „rodzicem był mu wiek XIX-ty, co zamiast serca 
w pierś kamień wsadził”; bo i on śmie je się z „farsy 
życia” i dlatego „chodzi smętnie biały przeż cmen- 
wą doczesnych”. „ SĄ) 
ięc zamiast dosiaść własnego pogaza i puścić się | 


Bo i on „chorował w wiośnie życia na Manfreda”, | 
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zdolną do karmienia, a interesant, polegając na tem, | 
rzadko bliższych informacyj zasięga. Okazuje się 


i 
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wtedy nieraz, że przyjęta mamka mało albo weale 


nie posiada pokarmu, a niekiedy nawet wykrywa 


się, iż zaszło proste oszustwo, gdyż ugodzona kobie- 
ta już od roku lub więcej jest mamką 'i tylko z na- 
mowy akuszerki podjęła się odgrywać rolę maniki 
ze „świeżym” pokarmem. Zdarza się również, iż 
przyjęta mamka zaraż nazajutrz ucieka z powrotem 
do kantoru, zkąd znowu w tenże sposób do innych 
państwa oddaną zostaje. 

Jeżeli któ odważy się na drodze sądowej docho- 
dzić swojej szkody, to zwykle i koszta jeszcze traci, 
gdyż całe mienie takiej akuszerki przepisane jest na 
tak zwanego „przyjaciela domu”, więc nie tą drogą 
osiągnąć nie można. 

iekawy jest sposób, w jaki akuszerki wyłudzają 
od lekarzy świadectwa dla kobiet często chorych, 
niedołężnych i na mamki zupełnie niezdolnych. Wła- 
ścicielka kantoru idzie do doktora z kobietą zdrową, 
prawdziwie zdatną na karmicielkę i prosi o świade- 
ctwo, ale podaje imię i nazwisko innej. Tym spóso- 
bem lekarz najmimowolniej staje sią wspólnikiem 
podejścia, a pabliczność, polegająca na podpisie ża- 
cnego i powszechnie szanowanego lekarza, żostaje 
w błąd wprowadzoną. 

Z uwagi, że złe w obecnie istniejących kantorach 
ogranicza się nietylko na tem, cośmy powyżej opi- 
sali, ale że plaga podrzucania niemowląt po tynszto* 
kach i ustępach tam również bierze początek, że tam 
praktykuje się również niekiedy dostarczanie zabój: 
czych środków... za 60 niedawno jedna z akuszere 
wyrokiem sąda okręgówego skazaną została na Sy- 
berję, z uwagi na wszystkie te bezprawia i nadtży- 
cia, zachodzi pytanie, czy nie należałoby dążyć do 
zapełnego skasowania tych niebezpiecznych zakła- 
dów, a przynajmniej gruntownej P wszechstrońnej 
ich reforny?... 

Mojem zdaniem byłoby w tym celt konieczne po* 
większenie ilości i rozszerzenie działalności niedawno 
urządzonych á tuczeiwie funkcjonujących „Przytuł- 
ków dla położnie” z odmiennym od dotychcząsowego 
programem, a mianowicie ź ustanowieniem odpowie- 
dnich opłat i Ów, RZ te, choćby zupełnie 
miały pokrywać koszta instytucji, będą zawsze 
mniej dła potrzebujących uciążliwe od dowolnych 
haraczów pobieranych pra kantory. Każdy taki 
sowa: należałoby oddać pod zarząd kobiety do- 

wiadczonej i uczciwej i takiejże wykwalifikowanej 
pomocnicy, ażeby jedna z nich kolejno nieodstępnie 
czuwała przy chorych. m 

Zbytecznem byłóby dodawać, że przytułki takie 
powińnnyby żostawać pod bezpośrednim protektora: 
tem i kontrolą Towarzystw dobroczynności i lekar- 


z myślami w zawody, woli hasać na cudzym, na po- 
życzonym; to naśladtije Heine'go, koficzącć de 
zwrotki rozmyślnym, sztucznym, a niesmacznym dy- 
sonansem (np. „Sielanka”, „Jastrząb i gołąbka”, 
„Rozsądne Gł post) albo „udaje” Byroha („Don 
nan”) láb też strol słą w błyskótliw suknić. Mus. 
set'a. 

Przekłady Mirona, dość liezne w wydanym zbio- 
rze, zasługują na pamięć i uznanie, lecz jego orygi- 
nalne skargi nie działają wcale. Przerzucamy kar 
obojętnie, nie płonąć, mie stmucąc się, nie odćzitwając 
w nich prawdy. To nie Bą statki przeżyte, lecz... 
wyczytane. Ras tylko jedyny nastroił się Miron iście 
AA mianowicie w znanym wierszu pt. „Na 

zis.” 

Czasy | ad ba a negacji mijają obecnie u nas. 
Mamy dosyć niemocnych lamentów i śmiesznych 
miotań przeciw porządkowi świata. Sprzykrzyliśmy 
sobie pisarzów „smętnie białych”, nazywających lu- 
dzi „karłami* a życie „farsą, która łez niówarta*; 
zbrzydziliśmy sobie także p, znych pożytywistów i 
materjalistów, którzy nie dotrzymali danego nam 
słowa, a pragniemy autorów zdrowych na sercu i 
duszy, kochających swój naród, zapatrzonych w jaż 
sno blaski i eałów, umacniaj cych nas w pracy i 
wyttwałości, bo życie nie jest farsą, lócz trudem, bo- 
jem, bę ludzie nie są kartami, lecz robotnikami, któ- 
rych niedola nieraz,., łez warta, 

Ezo serdeczną, prawdziwą uszanujemy, skargę ue 
zasadnioną ódozujemy;, lecz dla. sztucznych, fałsay- 
wych szlochań przestaliśmy być pobłażliwymi:a 

Niechby młode pokolenie, które obecnie dorasta, 
zrozumiało, że poezja musi być przyjaciółką i pocie- 
szycielką ludzkości, że nie może się bawić w żadne 
atetzmy i eksperymenta socjologiezne, a nie będzie 
się potrzebowało skarżyć na brak słuchaczów, na 
„niewdzięczność tłami”, nä „kamienne serca“, 

Bo nieprawdą jest, aby ludzie gardzili poezją... 

Odezwijcie się tylko potężnie, wy, którym Opatrz- 
ność włożyła w. usta mową wiązaną, przemówcie 
z wiarą, nadzieją i miłością, a przekonacie się, że 
tęsknota ża lwy: żyje 4 Adka pomiędzy rodem ozło- 

ieczym, jak nie wygasła nigdy... 
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gresu powstał w kole techników peters 


skiego, i że w razie potrzeby również zapewniałoby 
dyskrecję. 

Oba te towarżystwa z pewnością ułożyłyby dla 
takich domów położniczych, dostarczających zara- 
zem numer na zażądanie, instrukcje czyniące zadość 
wymaganiom ludzkości oraz potrzebom stron intere- 
sowanych. 

Oddając myśl tę pod opiekę prasy i sąd ogółu, 
śmiem mniemać, że na tej drodze wielu bezprawiom 
i haniebnemu wyzyskowi możnaby położyć tamę. 

J. Rodzym 


Echa kąpielowe. 


Gastein d. 28-go lipca. 


Potobno tam u was i w całej Europie panują wiel- 
kie upały, z powodu których umieszczaliście nawet spis 
lat gorących naszej ery, jak gdyby i rok bieżący miał 
chęć się do nich zaliczyć!... 

My tu o tej pretensji roku 1884-go nic wcale nie 
wiemy, a na przechadzki wybieramy się w grubszych 
jesiennych a nawet zimowych paltotach. Zimny deszcz 
płucze nas prawie codzień, na niższych zaś. nawet gó- 
rach okolicznych widać pokłady świeżo spadłego Śnie- 
gu. Z dwojga złego wybierając, wolelibyśmy już go- 
TĄCO,». 

Główną postacią, około której skupia się zajęcie 
wszystkich bawiących tu gości, jest naturalnie cesarz 
Wilhelm, ale z powodu ciągłej niepogody trudno go 
spotkać na przechadzkach i reporterzy różnych pism 
niemieckich i zagranicznych, którzy szarańczą spadli 
na ciche tutejsze ustronie, są w rozpaczy, iż o monarsze 
niemieckim nic ciekawego donieść nie mogą. 

Co do mnie, byłem szćzęśliwszy, Widziałem raz ce- 
sarza na przechadzce porannej, w którą się wybrał, ko- 
rzystając z chwilowego rozjaśnienia się nieba i podczas 
której zaskoczyła go ulewa. Nie zraziło to sędziwego 
Wilhelma, dochowującego wiernie tradycji. o niecofa- 
jącym się Blitcherze i szedł rażnie pieszo, bez parasola, 
którego podobno nigdy nie używa, wraz z adjutantem 
hr. Lehndorffem, poczem w bliskości kościoła katoli- 
ckiego wsiadł do oczekującego otwartego powozu i po- 
jechał do swojej rezydencji drogą dość stromo wznoszą- 
cą się pod górę, Można rzeczywiście zdumieć się nad 
prawdziwie żelaznem zdrowiem człowieka tylew latach 
posuniętego... 

Opowiadają, ale tego już osobiście sprawdzić nie mo- 
głem, iż cesarz Wilhelm jest, jak wszyscy niemcy, za- 
palonym zwolennikiem gry w kręgle, Daje on w niej 
podobńo dowody niemałej zręczności i siły. Byłoby 
to nowe świadectwo wyjątkowo krzepkiej organizacji. 

Jak wiadomo, cesarz po wzięciu regulaminowych 21 
kąpieli, opuszcza Gastein we wtorek d. 5-go sierpnia o 
godzinie 11/, po południu, udając się do Ischl, gdzie ma 
się spotkać z cesarzem Franciszkiem-Józefem. Rozumie 
się, iż jednocześnie opuści Gastein cała rzesza korespon- 
dentów w nadziei, iż w Ischl uda się któremu ze szczę- 
śliwszych podchwycić słówko, dające pogląd na arkana 
polityki europejskiej... Nadzieja ta rzadko kiedy się 
spełnia, reporterzy na takich zjazdach często nie widzą 
i nie słyszą nic więcej, jak reszta publiczności, a na- 
wet podobno w czasie podobnych spotkań nie takiego 
się nie mówi, coby na przebieg spraw politycznych bez- 
pośredni wpływ wywrzeć mogło... Pomimo to reporte- 
rzy stokroć zawiedzeni muszą się znajdować na stano- 
wisku i dziwić się im nie można,.. jest to ich zawód, 

Warszawian bawi tutaj dotąd stosunkowo bardzo 
niewielu; z bardziej znanych osobistości wymienić mogę 
tylko senatora Gudowskiego, prezesa dyrekcji teatrów, 


FA 
WIADOMOSCI BIEŻĄCE, 
= Rus. kur. dowiaduje się, iż rząd rosyjski ma 
zamiar ustanowić 15-dniową kwarantannę na wszys- 
tkie okręty, przybywające z portów francuskich mo- 
rza. Śródziemnego, bez względu na to, czy okręty te 
przeszły już kwarantannę w Konstantynopolu. 


== Dzienniki petersburskie donoszą, iż w roku 

=" odbyć się ma w Petersburgu kongres mię- 

ynarodowy inżenierów i techników; dl kon- 
urskich. 


= Bu. wied. donoszą, iż budowa linji kolejowej 
lod Żmerynki do Mohylowa rozpocznie się w roku 
'1885-ym. Linja ta ma połączyć 4 cukrownie i po- 
o pod sam Dniestr, zaopatrując zakłady miejsco- 

e w węgiel kamienny. Większość transportów, idą- 
cych dziś z Mohylowa na Dniestr, z chwilą otwarcia 
Kolei pójdzie na Zmerynkę do Odessy. 

= Przywilej dziesięcioletni utrzymywania wago- 
nów sypialnych na kolejach żelaznych środkowej 
Europy, będący włnsnością jednego z belgijskich 
bankierów, już się ukończył, wobecczego koleje żela- 
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une zakrzątnęły się około zaprowadzenia u siebie 
własnych wagonów sypialnych. 


= Kolej warszawsko -terespolska przewiozła w 
czerwcu r. b. 54,131 pasażerów i 3,207,474 pudów 
towarów. . 


— Na Wiśle na przestrzeni od Płocka do Bielan 
rozpoczął się przewóz bagaży wojskowych 6-ej dy- 
wizji piechoty, przybywającej w tych dniach na ma- 
newry w okolicach Warszawy. 

— Budowa kanału poprzecznego w alejach Jero- 
zolimskich do ulicy pęk i została już u- 
kończoną; budowę dalszych gałęzi w tej dzielnicy 
miasta czasowo wstrzymano, 

= Latarnie gazowe zapalane są obecnie o godzi- 
nie 8-ej minut 30 wieczór i palą się do godziny 2-ej 
minut 30 zrana. 

= Ze skrzynek pocztowych miejskich wyjęto 19 
weksli na rozmaite sumy; odebrać je można za udo- 
wodnieniem w IV:ym wydziale kaneelarji p. oberpo- 
licmajstra. 

= Zapisy zawarte w testamencie 6. p. Ferdynan- 
da Godlewskiego, a mianowicie rs. 200 dla szpitala 


„Dzieciątka Jezus i tyleż dla szpitala św. Ducha, uzy- 


skały zatwierdzenie rady miejskiej dobroczynności 
publicznej. 


= Minister komunikacyj admirał Possiet przybyć 
ma do Warszawy w dniu dzisiejszym pociągiem wie- 
czorńiym. ” db 


= Dzien, łódz. donosi, iż grono słuchaczów lwow- 
skiej szkoły politechnicznej pod przewodnictwem 
rof. Bykowskiego zwiedzało większe zakłady fa- 
tyczne m. Łodzi. 


= Corpus delicti.. 

W tych dniach opuściła prasę nakładem księgarni 
Gebethnera i Wolffa dwutomowa powieść Kraszew- 
skiego p. t. „Bez serca”. 

Czytelnikom naszym nie potrzebujemy wyliczać 
zalet tego utworu nestora naszych powieściopisarzy, 
mają go bowiem w świeżej jeszcze pamięci, powieść 
ta bowiem, wychodząca dopiero teraz po raz pierw- 
szy w wydaniu książkowem, drukowaną była przed- 
tem jednocześnie w naszem piśmie w oryginale i 
w N. fr. Presse w tłumaczeniu niemieckiem. 

W procesie lipskim prokurator powieści tej użył 
za broń przeciwko Kraszewskiemu, przytaczając 
z niej obszerne cytaty na dowód “jego rzekomej ku 
niemcom nienawiści... 


'= Wakanse. 5 

Do gimnazjum II-go męskiego przyjmowani będą 
uczniowie do wszystkich klas, oprócz pierwszej. 

GM rozpoczną się dnia 2-go sierpnia i ukoń- 
cza się dnia 13-g0 t. m. 
Wu wstępne rozpoczynają się w dniu 16-ym 


_Sierpni 


sz Światło elektryczne. a 
a: elektryczne: toruje sobię coraz szerszą 
Obecnie z oświetlenia elektrycznością korzystają 
w Warszawie: 4 zakłady przemysłowe, 4 zakłady 
gastronomiczne, 4 punkty na ulicach, 3 instytucje i 
biura prywatne. 

Ogółem pali się lamp elektrycznych 40, z których 
na zakłady przemysłowe przypada 22, na punkty u- 
liczne 5, na zakłady gastronomiczne 8, biura i insty- 
tucje prywatne 5. ajen ą 

W krótkim nadto czasie oddziały fabryki Lilpop, 
Rau i Loewenstein na ulicy Książęcej mają być we- 
wnątrz elektrycznością oświetlone, jak niemniej ta- 
kież światło otrzyma kilka restauracyj, 


= Hojność... ortograficzna. 

Na poczekałniach tramwajowych warszawskich 
umieszczono następujące napisy: 

„Zabrańia się cżynienie wsżelkich nieporżądków.” 

Jak widzimy, autor nie pożałował... akcentów i 
kropek nad literami, które tych honorowych oznak 
nosić w tym wypadku nie mają prawa... 


== Samotnik; , SG 

W restauracji wilanowskiej, stosownie do cennika, 
ułożonego i zaaprobowanego przez... samego właści- 
ciela tego zakładu, butelka piwa kosztuje kop. 25, 
wszelkie zaś potrawy trzy razy gą droższe od cen 
praktykowanych w mieście. 

Widocznie p. restaurator jest zwolennikiem samo- 
tności i pragnie w ten sposób zniewolić publiczność, 
aby na wycieczki letnie wybierała się w inne strony, 
a jemu spokoju domowego nie zakłócała,.. 


— Zwolennicy starożytności. 

W pałacu wilanowskim w rzędzie chińskich moza- 
jek, inkrustowanych złotem lub kamieniami, spoty- 
kamy liczne szezerby i braki. 

Według zapewnienia cicerone'a, niektórzy ze zwie- 


Aaa: PSE Z w R ZZ Z EZ A Z OZ Z Z O 


dzających czynią rzeczone psoty, celem zaopiatrzenie 
się w „pamiątkę” ... 

Gdyby wszyscy w podobny sposób paojmowali 
zwiedzanie osobliwości, niezadługo zbiowy wszys- 
tkich muzeów przeniosłyby się do kieszeni kolekcjo- 
nistów! 


= Niespodziany spadek. 
W dniu wczorajszym Aniela Bednarska, służąca 
p. Z., otrzymała w drodze urzędowej wiadomość, iż 

prat jej, zamieszkały na Kaukazie, zmarł, zrobiwszy 
siostrę jedyną spadkobierczynią całego majątku. 

Spadek ten wynosi podobno około 10,000 rs. 

Bednarski wyszedł z kraju do Cesarstwa przed 
pa wd: i od tej pory nie dał o sobie żadnej wiado- 
mości. 

Obdarowana niespodzianym spadkiem biedna a 
uczciwa służąca upoważniła swojego chlebodawcę, 
p. Z., do wywindykowania sukcesji, '; 


== Przeniewierzenie. f 

W kantorze pana D. pracował już, od lat 12-u nie- 
młody człowiek I. M., któremu pryncypał niezmier- 
nie ufał, powierzając częstokroć znaczne sumy. 

Tymczasem M., otrzymawszy. w dniu onegdajszym 
3,500 rs. dla zapłacenia przed rejentem długu hypo- 
tecznego, zniknął bez wieści. 

Początkowo pan D. sądził, iż M, uległ jakiemuś 
wypadkowi, ani na chwilę nie podejrzywająe wierno- 
ści długoletniego pracownika, 

Wczoraj wszakże wieczorem nadszedł list miejską 
ocztą, w którym M. przeprasza swojego pryncypa- 
a,iż „pożycza sumę na czas nieograniczony, i że 

wyjeżdża daleko”. 

Poszukiwania M. do tej pory przedsiębrane nie o- 
siągnęly żadnego rezultatu. : 


== Ofiary, 

Nocy dzisiejszej do szpitala praskiego przywieziono z oko- 
lie kj yz dwie ofiary; jedną zdaje się zbrodni, a drugą 
wypadku. 

Bioriszą z nich, Walenty Zygmunt, znaleziony został na 
drodze za Nową Pragą, z ciężką raną ną głowie i z połamu- 
ną nogą. 

pit zaś, Wojciech Worniak, robotnik, ma złamane dwa 


żebra i ciężką ranę w brzuchu. 


= Przy pracy. 

Na ulicy Przejazd nr 13, przy rozbiórce domu osunął Się 
spory kawał muru i przygniótł robotnika Konstantego O. 

Nieszczęśliwy wydobyty został ze zgniecioną klatką piersiową 
i ze złamaną ręką. z 

Odwieziono go prawie bez nadziei życia do szpitala Dzie- 
ciątka Jezus. 

== Podrzucenie. s 

Dziś rano stróż domu nr 12, przy ulicy Ciepłej, znalazł w 
bramie podrzueone niemowlę płci żeńskiej. 

Podrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus. 

= Wypadki. Na rogu Trębaekiej i Krakowskiego-Przed< 
mieścią: Jerzy.R. upadł w otwarty. kanał miejski i złamał 
nógę.—Na placu Grzybowskim Sara L., najechana przez. wóz 
roboczy, uległa złamaniu ręki i eiężkiemu uszkodzeniu kości 
pacierzowej—Na Pradze nóż, podejrzany o wściekliznę, uką- 
sił w nogę siedmioletniego Marcina T. 

mek 

= Restauracja świątyni. j 

Kościół parafialny - w Osmolinie, pod Łowiczem, 
zbudowany dopiero przed stu laty, ale już mocno, 
zniszczony, odnowiony został za staraniem ks. pro- 
boszcza Tomasza Śnięchowicza. i 
. Ze złożonych przez parafjan składek, po pokryciu 
kosztów odnowienia świątyni, sprawiono też aparaty 
kościelne. 

Przy kościele osmolińskim istnieje chór kościelny 
Z chłopców i dziewcząt, wyćwiczonych w nauce 
śpiewu przez miejscowego organistę. 


== Towarzystwo kredytowe miejskie w Kaliszu. 

Myśl zawiązania towarzystw kredytowych w mia- 
stach naszych najszybciej podjętą została w Kaliszu. 

W. tych dniach właśnie odbyło się wstępne posie-. 
dzenie w magistracie miejscowym, na które przybyło 
przeszło stu właścicieli nieruchomości, 

Obecni postanowili rozpocząć starania około towa- 
rzystwa i w tym celu wybrali komisję do opracowa- 
nia statutu. 

Do komisji weszli pp. Korycki, Łapiński, Parczew- 
ski, Szner i Tykociner. | 

ladem Kalisza pójdą zapewne i inne miasta. 


= Wyższa szkoła rzemieślnicza. | 
"Prośby o przypuszezenie do składania egzaminów. 
w celu wstąpienia do klasy I-ej, IIl-ej, IV-ej, V-ej,. 
i VI-ej wyższej szkóły rzemieślniczej w Łodzi przyj- 
muje kancelarja zakładu do dnia 1-go września r. b. 
: Kgzamina wstępne rozpoczną się dnia 4-go wrze- 
nia. 
W drugiej klasie nie ma wcale miejsce wolnych. 


= Ochrona dla dzieci w Siedlcach. 

Kore spondent nasz z Siedlec pisze co następuje: 

„Staraniem b. prezesa dyrekcji szczegółowej w 
Siedlcach i p. Józefa Kttszla założoną tutaj została 
ochrona katolicka dla sierot płci obojga. 

Z początk u na ochronę tę płynęły składki dość ob- 
ficie, czasem jednak ustały dotego stopnia, iż nie. 


jednódkrotnie składki zaległe musiano ściągać w dro- 
dze egzekucji administracyjnej. l 

Powodem takiej obojętności ofiarodawców ma być 
podobno nieodpowiedni kierunek ochrony. 

Zwieszchnietwo pośrednie nad nią należy do rady 
gubernjalnej zakładów dobroczynnych w ogóle, bez- 
pośrednie zaś do opiekuna i opiekurki, w rzeczywi- 
stości jexlnak całym zarządem i dozorem dzieci zaj- 
muje się wyłącznie gospodyni. 

Opiekun więcej wspiera ochronę kieszenią jak do- 
zorem osobistym, gdyż będąc zajęty czynnościami 
swojego powołania, na jakikolwiek dozór nie ma 4u- 
pełnie czasu. 

Działalność poprzedniej opiekunki zasadzała się 
na bardzo regularnem przychodzeniu dwa razy rocz- 
nie do ochrony z ładnym koszyczkiem cukierków i 
łaskawem rozdaniu ich pomiędzy dzieci, w końcu je- 
dnak i ta uciążliwa praca sprzykrzyła się... 

W r. b. wiee zaproszono na opiekunkę znaną tu 
z czynów filantropijnych panią K., w której pokła- 
dano wielką nadzieję, iż ochronę z upadku po- 


- dźwignie. 


Lecz i te nadzieje jakoś dotychczas zawodzą... 

Pani K. po otrzymaniu nominacji musiała wyje- 
chać na trzy mfesiące z Siedlec, zostawiając ochronę 
na łasce gospodyni. 

Obecnie zaś po powrocie chciałaby rozpocząć 
czynności, lecz nie może się doczekać instrukcji od 
członków rady apiekuńczej. 

Tak więc, pomimo nawet dobrych chęci, działal- 
ność i tej opiekunki pozostanie bierna.” 


= Na powodzian! 
Z Tomaszowa rawskiego donoszą nam co nastę- 


uje: 

„W ubiegłą niedzielę odbyła się w mieście naszem 
zabawa kwiatowa w połączeniu z loterją fantową, 
której dochód w połowie przeznaczono na rzecz po- 
wodziam, w połowie na robotników miejscowych po- 
zostających bez zajęcia. 

Urządzeniem zabawy zajmowali się pp. Halpern, 
Władysław Cohn i dyrektor banku. 

Główniejsze ofiary złożyli hr. Ostrowski, dr Rode, 
dyrektor filji bankowej i inni. 

Każdy 20-kopiejkowy bilet wygrywał jeden 
z 1278-iu fantów zebranych od obywateli. 

Biletów wejścia sprzedano 800. 

Dochodu osiągnięto około rs. 800, wydatki zaś wy- 


- noszą do 60 rs. 


Zabawa powiodła się nadspodziewanie świetnie. 
Naddatki płynęły obficie.” 

== Urodzaje. 

Zboża i łąki w gubernji mińskiej przedstawiają 


` się zadawalniająco. 


Szkodliwych owadów nie było. 

Grady spadłe w dniach %0-ym i 29-ym maja zrzą- 
dzily szkód na 6,500 rs. 

Oziminy w gubernji mohilewskiej dobrze się przed- 
stawiają, podobnież zboża jare. 

Zbiory siana zapowiadają sią pomyślnie. 

= Niemen. 

Korespondent kowieński pisze do nas co następuje: 

„Woda na Niemnie silnie opada. 

Z dniem każdym mamy nowe wyspy piasczyste. 

egluga parowa wskutek niskiego poziomu wody 

nadzwyczaj jest utrudniona, parowce osiadają na 
mieliznach i każdodziennie się spóźniają. 

Stan obecny zawdzięczamy stałym upałom przy 
kompletnym braku deszczów.” 

= Kradzieże. 

Z Siedlec korespondent nasz pisze co następuje: 

„Pomimo krótkich nocy letnich kradzieże w mieście 


-nie ustają. 


Nie ma prawie dnia, żebyśmy nie byli zaalarmo- 
wani jakimś nowym zamachem na cudzą własność! 

W dniu 26-ym b. m., podczas świętowania sabatu 
jednemu z „bankierów” skradziono kilka tysięcy ru- 
bli. 

Ponieważ nie ma dotąd nadziei odszukania zło- 
dzieja, przeto... dłużnicy poszkodowanego „bankie- 


-ra” mają mu zwrócić stracone pieniądze w formie 


powiększonych odsetków... 

Ojeowie i opiekunowie miasta! 

Nie narażajcie swoich współobywateli na podobne 
fluktuacje stopy procentowe, zależnej jak widzieie od 
takich wypadków. 

Jeżeli bowiem powiększycie słabe dziś zastępy 
stróżów porządku i bezpieczeństwa publicznego, usu- 
niecie choć jedną z przyczyn nadużyć ze strony „ban- 
kisrów siedleckich.” 

= Tajemniczy topielec. 

Z Nowej Aleksandrji (Puław) korespondent nasz 
donosi eo następuje: Ho i 

„Zwłoki kobiety, o której donosiliśmy, iż w nur- 
tach Wisły pol naszem miastem znalazła w dniu 
24 ym b. m. śmierć przez utonięcie, pochowano na- 
1ajUtrZę i 
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Rzeczy jej złożono w miejscowym urzedzie gmin- 
nym, jako corpus delicti przy sprawdzaniu tożsamo- 
ści osoby. „łzą 

Pomimo wysłanych na wszystkie strony depesz 
przez władzę policyjną, nikt z krewnych lub znajo- 
mych denatki nie zgłosił się dotychczas. 

Widocznie osoba utopionej otoczona jest jakąś nie- 
zbadaną tajemnicą... 

Przytaczam przeto pewne dane, które może dopo- 
mogą i ułatwią policji lubelskiej do wykrycia na- 
zwiska.... . 

Oto co opowiada p. B., mieszkaniec stały naszej 
osady, który jechał z nią w jednym wagonie z Lu- 
blina do Nowej Aleksandrji (Puław). 

W dniu 24-ym b. m. do powozu 3-ej klasy pociągu 
osobowego, wychodzącego z Lublina o godzinie 8 ej 
rano, wsiadła pewna młoda, przystojna kobieta, mo- 
gąca mieć około 22 lat, wzrostu średniego, szatynka 
o kształtach ciała wysmukłych, ubrana skromnie, 
lecz porządnie i czysto. 

Zapytana przez p. B. o cel podróży, odpowiedzia- 
ła, iż jedzie do Nowej Aleksandrji (Puław), celem 
A przebywającej tamże na wilegjaturze 
ciotki. 

— Napewno jednakowoż nie wiem, czy ciotka 
moja tam przebywa — dorzuciła młoda kobieta. 

Po trwającem kilka minut milczeniu, nawiązując 
nanowo rozmowę z p. B., rzekła doń: 

— Gdybym jej nie zastała w Nowej Aleksandrji 
(Puławach), wówczas w prawdziwie krytycznem zna- 
lazłabym się położeniu... 

Po przybyciu pociągu na stację w Nowej Aleksan- 
drji (Puławach), towarzyszka podróży p. B. pojecha- 
ła dorożką do miasta, gdzie stanęła w hotelu angiel- 
skim. 

O ile wiemy z opowiadań p. Z., właściciela hotelu, 
denatka nie przywiozła z sobą żadnych rzeczy, tylko 
trzymała w ręku koszyczek, który, wychodząc na 
miasto, zostawiła w numerze; w nim jednakowoż 
nie znaleziono nie, coby mogło wprowadzić na ślad 
odkrycia utopionej.” 

= Warjat zbrodniarzem. À 

W nocy z niedzieli na poniedziałek, we wsi O., 
pod Warszawą, zaszedł okropny wypadek. © 

Bawiący tam na wakacjach krewny pani domu, 
student instytutu technologicznego B. K., zdradzał 
od kilku dni objawy mełancholji i pewnego pomię- 
szania zmysłów. 

Własnie w poniedziałek p. S. miał jechać z cho- 
rym młodzieńcem do Warszawy, aby zasięgnąć rady 
lekarzy-specjalistów, kiedy nocy poprzedzającej wy- 
jazd nastąpiła katastrofa... 

Około godziny 2-ej pan S. został zbudzony strasz- 
liwym krzykiem dochodzącym go z pokoju, w któ- 
rym spali dwaj jego synowie. 

Przerażony ojciec wchodzi tam i zastaje studenta 
K., mocującego się z 14-letnim chłopcem, którego usi- 
łuje udusić. 

Na widok pana S. obłąkany puszcza chłopca i 
rzuca się nań, uderzając krzesełkiem w głowę. 

Pan S. został zraniony, lecz nie stracił przytomno- 
ści i zdołał warjata ubezwładnić, dopóki nie nadbie- 
gła służba i szaleńca nie związała. y 

Teraz dopiero odsłonił się fatalny widok. 

Młodszy S., dziesięcioletni chłopiec, znaleziony z0- 
stał w łóżku nieżywym, a śmierć nastąpiła z udu- 
szenia... 

Skrępowanego K. odwieziono do Warszawy. 

= Od pioruna. 

Z konińskiego donoszą © wypadku, jaki niedawno wydarzył 
się na kolonji w lesie Głębokim. 

czasie burzy pu uderzył w budynek gospodarczy, 
zabił jednego parob 
ciela zaś p. Radońskiego odurzył. 

W dodatku od ra iw zapaliła się słoma i powstał pożar, 
który zniszczył zabudowania gospodarskie, dworek ze sprzę- 
tami, inwentarz i plony tegoroczne. 

Z pomocą zrujnowanemu gospodarzowi pośpieszyli sąsiedzi. 

CA OOOO 
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>< Na przyjęcie Domeiki odbyć się miała w dniu 
wczorajszym w Krakowie, w salach Towarzystwa 
strzeleckiego, uczta składkowa. 

> Młody malarz, krakowianin, Franciszek Mach- 
niewicz, uczeń prof. Wagnera w Monachjum, otrzymał 
w nagrodę znakomitego postępu srebrny medal zasługi. 

> Trupa meiningerów ułożyła się w tych dniach 
ostatecznie co do przedstawień swoich w Petersburgu 
w przyszłym sezonie. Zacząwszy z nowym rokiem tour- 
née artystyczną od Rygi, stanie w Petersburgu w dru- 
gim tygodniu postu i przez pięć tygodni dawać będzie 
przedstawienia w teatrze Aleksandra. Ztąd udać się 
ma do Moskwy, gdzie pierwsze gościnne wystąpienie 
naznaczono na poniedziałek wielkanocny. U nas, o ile 
dotąd wiadomo, meiningerzy nie zatrzymają się wcale. 

>. „Szklanka limonady', W pewnem mieście na 


a, drugiego Śmiertelnie poranił, właści- |. 


niemieckie zapowiedziało przedstawienie swoje nastę- 
pującym afiszem: „Intryga i miłość czyli szklanka limo- 
nady”. A w nawiasie dodano objaśnienie, iż sztuka ta 
stanowi pendant do „Szklanki wody...” 

> Cechy szewców w Pradze złączyły się w jedno 
potężne ciało.: Z tego powodu, jak donoszą Czasowi, 
odbyła się ubiegłej niedzieli wielka uroczystość w głó- 
wnym parafjalnym kościele tyńskim. Szewckie towa- 
rzystwa z Pragi i z przedmieść, jako też 42 deputacyj 
z całego kraju, pomiędzy któremi znajdowała się depu- 
tacja, składająca się z 15-tu członków, majstrów szew- 
ckich z Wiednia, zgromadziły się w liczbie około 800 
osób na wyspie zofińskiej, zkąd przy odgłosie kilku ka- 
pel ruszono przez miasto do kościoła. Na czele pocho- 
du niesiono znaki cechowe, poczem szło dwóch termina- 
torów w ubraniu z XIV-go stulecia, niosąc wielki sre- 
brny but, jako znak swojej profesji, dalej 10-iu termi- 
natorów w ubraniu cechowem z XV-go stulecia, a 6-iu 
z teraźniejszego wieku... Za nimi kroczyło 8-iu czela- 
dników, dalej majster cechowy czyli prezes z wydzia- 
lem, którzy nieśli rozliczne, towarzystwom szewekim 
nadane dary cesarskie, stare przywileje i dokumenta. 
W kościele odprawioną została u ołtarza św. Kryspi- 
na, który jest, jak wiadomo, patronem szewców, wiel- 
ka msza św., po której poświęcono nową chorągiew zje- 
dnoczonych towarzystw szewckich. Po południu odbył 
się wielki bankiet na Zofinie, a wieczór przedstawienie 
teatralne, na które szewcy prascy zakupili wszystkie 
miejsea! Teatr więc był przepełniony, w lożach śmie- 
tanka samych majstrów i prymatorów szewckich, na 
balkonach i parterze czeladnicy... a obydwie galerje 
zajęli terminatorowie, którzy otrzymali karty od swoich 
majstrów... 

„>< Panna Blanche Lardinois z teatru „Gaitó” do- 
wiodła, iż Sarah Bernhardt nie posiada bynajmniej | 
monopolu ekscentryczności... P. Blanche udała się w! 
tych dniach na wilegjaturę do Fontainebleau, zamiast 
jednak użyć ku temu środka lokomocjizwykłych śmier- 
telników, t. j. kolei żelaznej, artystka wyruszyła czte- 
rokonną ekstrapocztą. W Fontainebleau urządziła so- 
bie piękna Blanche malarską pracownię—gwoli „nie-, 
krępowania się w ruchach” uzyskała od paryskiej pre- 
fektury pozwolenie noszenia... stroju męskiego. Kto, 
tę maleńką osóbkę o zuchwałej mince ujrzy w zgrabnej” 
knrteczce, aksamitnych ineksprimablach, butach la- 
kierowanych i okrągłym filcowym kapełusiku na kę- 
dzierżawej główce, weźmie ją z pewnością za zbiegłe-. 
go z pod oka guwernantki swojej uczniaka. Jest to w 
każdym razie nowa i wcale zabawna rola małej Blan- 
che... za sceną. 

X< „On dirait du vaau”... oto najmodniejszy frazes, 
który zastąpił w Paryżu rozkoszne pchutt, wlan i t. p., 
sposoby wyrażenia podziwu lub zachwytu! „Powie- 
działby kto, że cielęcina...” mówi się o pięknej pary- 
żance, o ostatniej powieści Zoli, o cholerze, o mowie 
prezydenta ministrów, a nawet o wołowinie... wszystko 
jest takie, że „on dirait du veaw”.. Spodziewać się 
godzi, iż przy obecnych upałach cielęcina rychło straci 
swoją świeżość i pójdzie w zapomnienie, konkluduje 
korespondent Reformy. 

> Kwarantanny mogą być środkiem zbawiennym 
dla zdrowia publicznego, ale dla kieszeni podróżnych 
są zabójcze! Na granicy hiszpańskiej w Hendaye po 
dróżni, przybywszy na miejsce, nie mogą odrazu rozpo- 
cząć kwarantanny, gdyż lazarety są przepełnione, lecz 
muszą po kilka lub kilkanaście dni wyczekiwać kolei,, 
płacąc za pobyt w hotelach, które korzystają z okazji i 
drą okropnie. Następnie za pobyt w lazarecie kwaran* 
tannowym płaci się tytułem kosztów żywności 10 fr. 
dziennie. Naturalnie większość podróżnych cofa się przed 
temi wydatkami, oraz stratą czasu i daje za wygraną 
podróży! 


Operacja finansowa. „Pożycz mi dziesięć zło». 


tych, potrzebuję koniecznie...” „Na co?” „Chcę za». 
stawić zegarek...” „Na to przecież nie potrzeba pienię! 
dzy.” „Tak, ale naprzód muszę go odebrać od zegar-, 
mistrza!” j 


Na powodzian 
(na natychmiastowe rozdanie żywności). - 


Dr Paciejewski z Kiszyniewa rs. 8, urzędnicy 
Księstwa Łowieckiego rs. 12, stróż domu, Nowolipie 
nr 30, za obrazę lokatora k. 30, Stefanja Kwiatkow= 
ska rs. 5, W. L. rs. 2. 

— W dniu 3l-ym lipca r. b., jako w rocznicę 
śmierci ojca naszego Ś. p. Jakóba Salinger, składamy, 
s. 5 na powodzian. 


— Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego: 


Na kolonje letnie. 
Jan Goldstand rs. 100. 


Dla krawca z ulicy Krucze). 
S. C. rs. 3, Wanda L. k. 20. 


Melk rolo g jæ 
+ Ś.p. Aleksandra z Bernatowiczów Rozpendowska, żona 


Szląsku pruskim, przyjezdne towarzystwo dramatyczne | budowniczego, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. ś4+ 
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kramentami, zmarła w dniu 28 lipca r. b. W ciężkim smu- 
tku pozostały mąż wraz z synami zaprasza krewnych, przy- 
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające 
w dniu 1 sierpnia, w piątek, o godzinie ff-ej zrana, w ko- 
ściele św. Aleksandra, oraz na wyprowadzenie zwłok w tym- 
- je dniu i z tegoż kościoła, o godzinie G-ej po południu, na 
cmentarz powązkowski. —%439— 

+ $. p. Aleksander Mackiewicz, nadzorca koszar mirow- 
skich, po długiej i ciężkiej chorobie, zakończył życie w dniu 
30 lipca r. b., przeżywszy lat 94. Pozostała rodzina zaprasza 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się 
mające w dniu 1 sierpnia w piątek, o godzinie 10-ej zrana, 
w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, oraz 
ma wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o 
„godzinie 4-ej po południu. —2451— 

+ Ś. p. Augustyn Nowakowski, przeżywszy lat 72, opa- 
trzony św. saąkramentami, zasnął w Bogu dnia 31 lipca r. b. 
Pozostali synowie i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych na żałobne nabożeństwo w dniu 2 sierpnia, o go- 
dzinie 9 i pół zrana odbyć się mające w kościele Przemie- 
nienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy ulicy Miodowej, oraz 
na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i tegoż dnia, o go- 
dzinie 6-ej po południu, na cmentarz powązkowski.  —2448 

+ Dnia 1 sierpnia, w piątek, w kościele św. Anny (po-ber- 
nardyńskim) na Krakowskiem-Przedmieściu, jako w rocznicę 
śmierci 6. p. Marcina Żeleżyńskiego, b. obywatela ziem- 
„skiego, odbędzie się żałobne nabożeństwo o godzinie £O-ej 
zrana, na które pozostała córka, wnuk i wnuczka z mężem 
‘zapraszają. —2445— 

+ W dniu 2 sierpnia, w sobotę. odbędzie się żałobne nabo- 
oństwo w kościele powązkowskim, o godz. 9 i pół zrana, za 
duszę 6. p. Jana i Heleny Stadnickich i Anieli Nowickiej, 
jna które pozostały syn zaprasza krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych. - —2449— 

F W sobotę, dnia 2 sierpnia, jako w dwunastą bolesną ro- 

znicę śmierci 6. p. Marji z Rasińskich Drążewskiej, 'o0d- 
swi się będzie żałobne nabożeństwo w kościele św. Anto- 
miego przy ulicy Senatorskiej, o godzinie £0-ej zrana, na któ- 
re w ciężkim smutku pozostała córka i zięć zapraszają ży- 
„ezliwych. —2432— 
oma z Zr EE A 
z Cesarstwa, 
„ Moskwa 29-go lipca. — W Moskowskich wiedo- 
mostiach czytamy, że wiadomość o mianowaniu kon- 
sulem niemieckim w Moskwie p. Eekharda, byłego 
redaktora niaprayjasnego dla Rosji dziennika Ham- 
burger Korrespondent, okazuje się nieprawdziwą. Wia- 
domość tę podał pierwotnie Hamburger Courrier, a 
po nim powtórzyły ją prawie wszystkie niemieckie 
gazety, Obecnie Kreuz Zeitung zapewnia, że wiado- 
mość ta jest mylną. z 

“Petersburg 29-go lipca. — Zagraniczne dzienniki, 
a między innemi Politik, donoszą, że delegaci nie- 
'mieccy i rosyjscy, otrzymawszy instrukcje od swoich 
rządów, wznowili układy z Portą co do pewnych 

- zmian w istniejącej tureckiej taryfie. Układy podo- 
bno idą zupełnie pomyślnie. 
Petersburg 29-go lipca. — Niedawno temu, jak o 
tem doniósł telegram A jencji północnej, ukończyła 
„swoje czynności komisja, której poleconem było 
„sprawdzenie rachunków głównego towarzystwa dróg 
żelaznych rosyjskich za przeciąg lat kilkunastu. 
Bezzwłocznie potem w kilku dziennikach podane by- 
ło sprawozdanie z prac komisji, nie mające wpraw- 
dzie cechy urzędowego pochodzenia, które jednak 
przechodzącemi wszelkie oczekiwania rezultatami re- 
wizji rachunków wywołało ogromną sensację w 
„świecie finansowym. Sprawozdanie w kilkudziesię- 
ciu punktach wykazało w ogólnym rezultacie około 
dwudziestu sześciu miljonów rubli wydatków, które 
niewłaściwie obarczyły skarb państwa. Obecnie Bir- 
żewyja wiedomosti, które pierwsze u siebie dały miej- 
- sce pomienionemu sprawozdaniu, piszą, że jeszcze w 
ubiegłym tygodniu niektórzy członkowie głównego 
towarzystwa dróg żelaznych rosyjskich odnieśli się 
z prośbami do ministerjum komunikacyj i do mini- 
sterjum finansów 0 opublikowanie za pośrednictwem 
organu urzędowego o bezzasadności dziennikarskich 
doniesień i uwag z powodu działań komisji. Proszący 
tak byli pewni pomyślnego skutku wniesionej.instan- 
„o cji, że zarówno głównych akjonarjnszów, jak i za- 
. granicznych bankierów zawiadomili w drodze tele- 
graficznej o „urzędowem zaprzeczeniu”, jako o fakcie 
niezawodnym. Tymczasem zaprzeczenia urzędowego 
dotąd nie ma, przeciwnie nawet petenci otrzymali 
odpowiedź, że z zaprzeczeniem może wystąpić tylko 
rada głównego towarzystwa, „jeżeli potrafi dowieść, 
że postawione przeciw niej przez rządową komisję 
ciężkie zarzuty nie mają podstawy; dotychczas je- 
dnak zapatrywama rządowej komisji rewizyjnej na- 
leży uważać na zapatrywania rządu”. 
gtersburg 29-g0 lipca. — Z dzienników rosyjskich 
pierwsze Echo zwróciło uwagę na wystąpienie Nord- 
deutsche. Allgemeine Ztg, wywołane znanym czytelni- 
kom naszym z treści artykułem, zamieszczonym w 
i-z» mało rozpowszechnionym organie “p. -Komarowa 
< Swiet, Echo nazywa całe wynikłe ztąd zajście bu: 
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rzą w szklance wody. Niemniej wszelako poświęca 
tej minjaturowej burzy cały'artykuł wstępny, w któ- 
rym między innemi czytamy: „Nie poprzestając na 
kategorycznem zaprzeczeniu Norddeutsche Allgemei- 
ne Ztg usiłuje wytłumaczyć, dlaczego p. Komarow 
wygłasza opaczne poglądy na zachowanie się Nie- 
miec względem środkowo-azjatyckiej polityki Rosji. 
Objaśnienie to ma mieścić się w domyśle, że p. Ko- 
marow jest zruszczonym polakiem, sympatyzującym 
z polsko-jezuickim kierunkiem, który bądźcobądź 
chciałby naruszyć istniejące obecnie dobre stosunki 
między Rosją i Niemcami. Polska partja rewolucyj- 
na ma nadzieję osiągnąć znakomite korzyści z na- 
prężonych stosunków między Niemcami a Rosją, ale 
żadna z gazet niemieckich nie zgodzi się dać popar- 


-ĉia w tych dążeniach i będzie też musiała poprzestać 


na samem współdziałaniu polsko-jezuickich organów. 
Tak brzmi artykuł Norddeutsche Allgemeine Ztg, po- 
wtórzony prawie we wszystkich zagranicznych ga- 
zetach, a który my nazwaliśmy burzą w szklance 
wody.. W istocie podejmować i zajmować się szczę- 
śliwie obecnie uśpioną kwestją polską i to dla pro- 
stego i grubego błędu jakiejś rosyjskiej gazetki, nie 
jest-że to robieniem burzy w szklance wody? Miej- 
my nadzieję, że na tem rzecz się zakończy i że o ar- 
tykule Swieta nie będą więcej mówili, niż było war- 
to. Zresztą małoznaczący ten epizod jest jednakże 
i nauczającym. Najpierw stanowcze nieuznawanie 
przez półurzędowy organ klerykalnej gazety Germa- 
nia za gazetę niemiecką dowodzi, że stosunki mię- 
dzy Prusami i Watykanem są znowu pda 
ce. Dalej, a rzecz to najbardziej interesująca, Nor 

deutsche Allgemeine Ztg kategorycznie oświadcza, że 
żadna niemiecka gazeta nie myśli powstawać prze- 
ciw sposobowi postępowania Rosji w Azji środkowej 
i że wogóle opinja publiczna w Niemczech życzliwie 
patrzy na powodzenie Rosji na Wschodzie.” 


Z OSTATNIEJ POCZTY, 


Paryż 29-go lipca. — Temps donosi: „Wczorajsze 
posiedzenie konferencji było bardzo ożywione. Za- 
równo angielskie jak franeuskie propozycje uznano 
za niemożliwe do przyjęcia. Wtedy Childers wystą- 
pił z nowym wnioskiem pośredniczącym, który orze- 
ka, że redukcja procentów długu ć apnea; ma tyl- 
ko wtedy nastąpić, gdyby dochód z podatku docho- 
dowego nie przyniósł sumy preliminowanej w budże- 
cie. Ostateczne rozstrzygnięcie tej sprawy byłoby 
odłożonem do ponownego obliczenia podatku grunto- 
wego. Zauważono wszakże, iż przychód z owego 
podatku zależy od administracji angielskiej. Francja 
sprzeciwia się gwarantowaniu pożyczki egipskiej 
przez Anglję.” 

Paryż 29-go lipca. — Konferencja egipska . odro- 
czyła się do czwartku. © ~- 

Paryż 29-go lipca. — Dzisiaj przed południem od- 
były się posiedzenia klubów unji republikańskiej i 
demokratycznej. Ferry oświadczył, iż jest tylko po- 
średnikiem między obiema izbami. Gdyby rewizja u- 
padła, wiele straconego czasu, jakie widowisko nie- 
mocy, jaki rozsttój między izbami, jakie położenie 
wobec zbliżającychsię wy borów! Minister pragnie wie- 
dzieć, czy stronnictwa przyjmują jego modyfikację 
do artykułu 8-go lub nie. W tym ostatnim razie be- 
dzie trzymał z izbą. Po długich rozprawach nie po- 
wzięto żadnej uchwały pozytywnej. Nie udzielono 
rządowi żadnego mandatu. pozostawiając całą odpo- 
wiedzialność senatowi. Położenie Ferrego było bar- 
dzo drażliwie, gdy udawał się na posiedzenie senatu. 
Tu oświadczył minister, iż rząd utrzymuje w mocy 
rewizję artykułu 8-go. Mimo tego senat odrzuca ta- 
kową. Zaledwie 40 głosów podniosło się za paragra- 
fem projektu, orzekającym potrzebę rewizji tego ar- 
tykułu konstytucji.. Przy głosowaniu ostatecznem 
nad wstępem do projektu, który powiada w ogóle, 
że rewizja konstytucji jest potrzebną, oświadczyło 
się 145 głosów za 117 przeciw. dza pierwszym są 
Leon Say, John Lemoine, jen. Grevy, Albert Gróvy, 
Freycinet, między ostatnimi Barthćlemy St. Hilaire 
i Duelere. Poczem cały projekt (z wyrzuceniem art. 
8-go) przyjęto 165-iu głosami przeciw 111-tu. Cho- 
dzi teraz o to, kto zmieniony w ten sposób . projekt 
przedstawi izbie; rząd się wzbrania. Mimo tego p. Fer- 
ry jest pewnym, że izba-deputowanych przyjmie pro- 
jekt w jego dzisiejszym kształcie. 

Londyn 29-go lipca. — W izbie lordów oświadczył 
lord Ashley, że po dokładnem zbadaniu wszelkich 
okoliczności rząd przyszedł do przekonania, iż nie 
ma żadnego prawa do odmawiania Niemcom przyję- 
cia protektoratu nad Angrą Pequeną, pomimo, że za- 
toka wielorybia i okoliczne wyspy należą niezaprze- 
czenie do Anglji. Anglja upraszała Niemcy 0 za- 
mianowanie wspólnej komisji, która uregulowałaby 
stosunki poddanych angielskich w Angra Pequena. 

Kair 29-go lipca. — Wedle krążących w Assuanie 
pogłosek, Osman Digma został dnia 18-go b. m. za- 

duina z pokolenia Biszarim. 
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„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Paryż 31-go lipca. 

- Waddington otrzymał instrukcję, aby doprowa. 
dził koniecznie do pewnych rezultatów konferencji, 
chociażby tymczasowych. Rząd francuski uznaje 
bowiem, iż spelznięcie konferencji na niczem zna- 
czyłoby tyle, co pozostawienie Egiptu na łup Anglii 
i udowodnienie sprzeczności interesów. mocarstw, 
coby ośmieliło Anglję do rezolutniejszej akcji nad 
Nilem. Przeciwnie rezultat, choćby tymczasowy, nie 
przesądza przyszłych postanowień, a stwierdza prawo ' 
państw, zwłaszcza zaś Francji, do decydowania 
w sprawach Egiptu, , 

Paryż 31-go lipca 

Komisja izby, przejrzawszy zwrócony sobie pro- 
jekt rewizji konstytucji, przyjęła go według reda- 
kcji senatu 


Cholera 


Ostatnia poczta, 


Paryż 29-go lipca, wieczorem. — Dziś od rana 
zmarła w Tulonie na cholerę jedna osoba, w Mar- 
sylji siedm. 

Tulon 29-go lipca, godz. 10 zrana. — Od wczoraj 
opak umarło tu na cholerę osób siedm, w Mar- 
sylji 11. 

Harsylja 29-go lipca. — Na dzisiejszem posiedze- 
niu rady munieypalnej Clemenceau skonstatował pa- 
nującą wszędzie anarchję. Zaprojektował on złoże- 
nie z doktorów, radców municypalnych i przedsta- 
wicieli rządu komitetu dla rozpoczęcia akcji, mającej 
na celu obronę przeciw, cholerze. 


GIEŁDA. 
dnia 31-go lipca 1884-go roku. 


Ruch giełdowy ciagle jest nadzwyczaj ograniczo- 
ny. Interesów robi się bardzo mało, wielu poważnych 
działaczy brak na rynku, pora wód mineralnych, ką- 
pieli morskich i w ogóle—czas ogórkowy. 

W tych warunkach musiałoby zdarzyć się coś isto- 
tnie bardzo poważnego, aby wywołać jakiekolwiek 
fluktuacje. Gdy zaś nie ma nie wielkiej doniosłości, 
szacowania niby trochę od notowań urzędowych le- 
psze (204.75) nie pozwalają na zwyżkę kursów, a je- 
dnocześnie nieufność z powodu tej drobnej zwyżki 
rubli, obniżyć się kursom walut obcych na giełdzie 
naszej nie dozwala. 

Usposobienie dziś było nieco słabsze niż w osta- 
tnich dniach i dążenie było zniżkowe, co się jednak 
na słabych obrotach uwydatnić pozytywnie nie było 
w stanie. 

Za 100 marek w wekslach długoterminowych na 
Berlin 49.15 jak wczoraj żądano. Płacono z począ- 
tku 49.074, później niżej 49.05 a w końceu— po noto- 
waniach zarówno do kursu wczorajszego początko-. 
wego 49.02!/,, krótkoterminowemi wekslami obraca- 
no po 49.05 i płacono 49 do 49.05 wedle chwili tran- 
zakcyj i jej specjalnych warunków. 

Na pomniejsze miasta niemieckie żadnych nie ro- 
biono interesów. 

Na Londi 9.94 i 9.95 płacono przy żądaniu 9.97. 

Na Paryż nieco taniej 39.82'/,. Tranzakcje doszły 
do skutku po 39.80 i 39.75. 

Na Wiedeń bez obrotów 82.25, o 5 kop. taniej żą- 
dano. : 

Papiery prawie zupełnie bez obrotów. 

Listy likwidacyjne 87.40 i 87.20 wedle wielko- 
ści odcinków. Mniejsze po 86.80 ulokować byłe 
można, 

Pożyczka wschodnia .93.25 w żądaniu, podobna 
poszukiwano emisji II po 93. 

Listy wileńskie krótkoterminowe po 93 w żądaniu. 

Listy zastawne ziemskie 97.25, 97.15 i 97 w serji 
I, 96.40, 96.30, 96.25 w III ofiarowywano. Za ma- 
łe III serji 96.10 płacono. Słyszeliśmy 0 tranzak- 
cjach dopełnionych serją IV po 95.20 do 95.25 w 
niewielkich ilościach. 

Listy miejskie 93.70, 92.40, 92 i 91.70 — bez 
ruchu. 

Obligi m. Warszawy po 91 sprzedawać chciano. 

Listy łódzkie 84.50, 83.40 i 83. 

O akcjach nie było nawet mowy. 

Godzina 12%/,. Usposobienie słabe. Kursa o dro. 


J. Wł 


| bnostkę od końcowych niższe, 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego dnia 31 -go lipca 1884 roku. 


Dostawy ma targ dzisiejszy były słabsze niż w osta- 
tnich dniach. 

Tak żyta jak pszenicy wystawiono na sprzedaż po 
paręset korcy przeważnie z próbek, 

Przyczyną tego z jednej strony żniwa z drugiej chęć 
przetrzymania kupujących i wywołania zwyżki cen. 

Usposobienie było dosyć mocne raz ż powodu tych 
szczupłych dowozów, powtóre zaś z powodu wiatru, 
który do kupna młynarzy wiatracznych zachęcał. 

Pomimo tego lepszego usposobienia nie decydowano | 
się na większe partje i owszem starano się ograniczyć | 
zakup do najkonieczniej szych potrzeb. 

Pszenica wyłącznie stara w gatunkach średnich i dó- | 

| 


ESEE ECCE 


brych średnich. 

Płacono za nią 8 rs., 8.50 do 8.62!/, za korzec. 

Żyto przeważnie nowe w gatnnkach bardzo dobrych 
co do koloru i wykształcenia ziarna, lecz tróchę wil- | 
gotne. | 

Płacono również w drobnych partjach 6 rs., 6.30 
6.32, za Korzec. 

Innego ziarna nie było na targu. 

Siana i słomy nie dowieziono w nadziei lepszych cen 
na jutro. 


, 


J. WŁ | 


WYKAZ DEPESZ 

otrzymanych przez warszawską centralną stacjętelegra- 
ficzną w dniu 30-ym lipca roku 1884-go, a niedoręczo- 

nych adresatom z powodu niedokładnych adresów: 

Skład mebli, Żarski Ulrich, Marszałkowska, —Jun- 
kier Grothus, wołyńskiego draguńskiego pułku, —Szil- 
derg,—Miodowa, —Mordka Szuster, Franciszkańska 18, 
—Oksner,—Gilbert, Nowy-Świat 38,—Zalęski, Smolna 
10,—A. Arnsztejn, Źelazna 22,—Szmulewicz, hotel 
Hamburski,—Ludwik Makowski, kucharz, Wronia 4, 
—fSzymonowi Podmiesińskiemu, hotel Drezdeński, — 
Szczittewiej, hotel Saski,—Le Cop., Bracka 5 m. 6. 

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy- 
mienionych depez, winny przedstawić stacji telegafi- 


| eznej dowód legitymacyjny, 


TEATRA. 


LETNI (w ogrodzie Saskim). 


Dziś: „Norma” 


| (występ p. Ossorio). Jutro: „Gęsi i gąski”. —NOWY 


(przy ulicy Królewskiej). Dziś: „Pani majstrowa 
z Podwala”. Jutro: „Wesoła wojna”. 


PD m m M AAA Aan a WYCENA! ET TOM. 7. AMM ARDY U 1 M. WE TOJA ZEE EAZA 
— Kaplica Anglikańska, Ulica Smolna 
m 17. Nabożeństwo wraz z Komunją świętą w języ- 
ku angielskim w niedzielę dnia 3-go sierpnia 0 gô- 
dzinie 10 i pół rano. (2446) 


Kurs giełdy warszawskiej. 


Dnia 31-go lipea 1884 r. 


Od Listów zast. 


Wartość kuponów: 


Od Listów z. m. Warsz. s. 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 125. 
Od Listów likwidacyjnych kop. 665/4. 


ô 7 
nowych 5 h wp pa a sha. 


| 


Wyszły z druku w jęz. polskim ifrossyjskim. 


PRZEPISY 
o podatku stemplówym, 


obowiąznjące 


— Dr H. Dztedzickt powrócił do Warszawy! 
Chłodna nr 21. (2447) 


€z08) Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemo c wskutek takowych. Aleksandrja 15.: 


ceng z -cA e a | 

— W m. Łodzi w domu Rosena, otworzoną zosta- 
ła Lecznica prywatna, ze specjalnem urza 
dzeniem dla chorób kobiecych, dziecinnych, wenery- 
cznych, skórnych i gardlanych. Łóżka stałe. 

(2420) Br Misiewicz. 

— Wyborne gatunki herbaty kjachtyńskiej aro- 
matycznej i dobrze naciągającej, począwszy od rs. 
1 k. 60 za funt — sprzedaje renomowany skład wy- 
łącznie samej tylko herbaty, istniejący od 10 lat, 
pod firmą M. Muszkat przy ulicy Senatorskiej nr 16. 

Na o waży się wprost ze skórzanych cybi- 
ków. Wysyłka kosztem składu. 


Przy większych zamówieniach ustępstwo. (746) 
ELantor i, 8 
Warszawskiego Przedsiębiorstwa 
Asfaltowego i Fabryki Tektur 
z dniem 15 b. m. przeniesionym został 


do domu nr 6 przy nl. krywańskiej (plac Lily 


A | 
Z Hamburga 
do New-Yorku, 


po cenach niższych niż gdzie indziej 


Berlin 100 mar. z krótk. ter. 
Londyn 1 fint * Targi 
iea (100 gali » m» NA PLACU WITKOWSKIEGO. 
1 sk R 
Papi pub Ry Dnia 31-go lipca 1884 r. 
50/, Listy z. nowe z r. 1869 d. Korzec 
od | do 


: b: k Pszen. 242-—250 sm. i ord.) — | — zz 
z ć r » a paat dobnim | £ 
LU. Hiewidacyjne A + Ma ma (nowa) | — | — SM 
i ikwi jne duże 6-0 X = j= — 
lo x i 7 mał ——_ | Żyto wyborowe 232 funt. , | — | — 632 
Banku Ces. ger. I, Ii IM —— „ średnie (nowe) . .| — | — | — | — 
Ros. Poż, Premj, z roku 1864 —— „ wadliwe . . . . . sdah a 
" n » 1866 pam" Jęczmień 2 i 4 rz SB (W NZD ZTS 
I Pożyczka wschodnia rs. 100 pes Owies (nowy). . .141f| — | | — | — 
r s S re. 100/93. —— a... -Wf — | — | — | — 
Im ” y TS. 1 1 -mm : ej obat o | -7P. — — | — 
Listy wileńskie długoter. . — „., zimowy 212 funt. ||| — 
Akcje i obligacje: kB. Rzepak rapos zim. 212 (| — | — | — | — 
Obligacje miasta Warsza —— | Groch polny 262 funt. —|-|-|- 
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100|—-— |—— | Ziemniaki . . . . . . „| =|—|—| — 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100—— |= | Masło świeże funt . . .| — | — | — | — 
Akcje dr. żel, warsz. - terespol.|-—-— | -—— „» Solone pud, . . „| —|-|—| — 
Akcje dr. żel. fabryczno-łódzk.|-— |—— | Siana pud . . .. ... —|=|-|- 
Akcje Banku handi. w Warsz,|—— |—— Słomy pud. . . . . „|= |= | — | — 
Akcje Banku dysk. w Warsz.|—-— |—,— | Drzewo opał. twar. s. kub.| — | — | — | — 
a. Banku handl = Łodzi—— |—— „_ miękkie „| — | — |—!'— 
cje warsz. Tow. ub. — |= ` R 
Akcja kre Tov. bag cukru—-— |—— Cena okow ity: 
cje Tow. fab. cukru Józefów|— |—.— $ H 
Akcje Dobrzel. Tow. fab. eukruj—— |—— z dnia 17-go lipca 98 roku. 
keje Tow. Lilpop, Raui Lew|—-— |—— Hurt. skład. garniec rs. 2 kop. 67. 
cje Tow. zakł. przędz. Zaw.|—— |= — + wiadro rs. 8 kop. 20. 


„, Przygotowanie i sprzedaż tego środka, jako nie zawierającego 
za szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach 
ndlu. 


ROYAL WINDSO 


UNIWERSALNY ŚRODEK 


do odradzania włosów. 


|. Jest bez zawodu najwyższą doskonałością, powraca bowiem włosom siwym i zupełnie 
białym dawną barwę, połysk i wdzięk młodości, obudza życie i siłę porostu włosów.—Niepo- 
równany ten preparat jest ostatnim udoskonalonym wynalazkiem. 
Cena dużego flakonu 3 rs. 50 kop., (z przesyłką pocztową o 50 kop. drożej). 


Główna i wyłączna sprzedaż na Warszawę i prowincję 


jedynie w Perfumerii 


ALEKSANDRA LIPINK, 


ulica Wierzbowa, róg Niecałej Nr l. um 


WODY MINERALNE KRYNICKIE 


należące do szezaw -żelazistych i ze swej skuteczności w różnych słabościach powszechnie 
zuane, utrzymuje w Ciechocinku: aabo ski, w Kijowie: Marcinczyk, Seidl, 
w Warszawie: Heinrich, Lilpop, Kucharzewski, Ziemiński, w Wilnie: Gru- 


szewski. Zdrojo 
452R 


Broszury i wyjaśnienia udzielą na żądanie bezpłatnie c.k. Zarząd 


w Krynicy w Galicji, ostatnia stacja Muszyna kolei Tarnowsko-Leluchowskiei 


można dostać kartki na wyjazd z Ham- 
burga do New-Yorku u p. E. SAMET, 


w Królestwie Polskiem, 
od dnia 13 Lipca 1884 roku, 
zebrał i przełożył 


Stefan Godlewski. 


Nabywać można u Wydawcy, (Zielna M 20) 
oraz we wszystkich księgarniach. 
Cena rs. 2. 2550 


NAUCZYCIEL 
Szkoty Realnej Izraelskiej, 


przyjmuje do siebie uczniów na stałe pomie- 
szezenie, zapewniając im prawdziwie rodziciel-- 
ską opiekę, moralne wychowanie i gruntowną 
pomoc w naukach szkolnych; uczniowie mogą 
też korzystać z języka hebrajskiego i zin- 
nych nauk, nie beż ppn l re w zakres 
szkolny. —Nadmienia przytem, że przysposa- 
bia uczniów do Gimnazjów, Szkół Realnych 
i innych zakładów naukowych. S. Halpern, 
Dzielna X 3, — od S-go Jana Karme- 
licka X 17. 1619R 


APTEK 


w osadzie Pruszków, py st. dr. żel. W.-W. 
jest do sprzedania pod korzystnemi warunka- 
mi.—W iadomoćć na miejscu. 2513 


Zakład naukowy [I-klacym 
ANNY JASIEÑSKIEJ, 


Krakowskie-Przedmieście 
pałac hr. Stan. Potockiego Nr 15, 


zawiadamia Sz. Rodziców i Opiekunów, że za- 

is uczennie na rok szkolny 1884/5, rozpocznie 
się 7 gi esani far kurs zaś nauk d. 20 Sier- 
pnia (1 Września). 1701R 


Młody Człowiek, 


odpowiedzialny majątkowo na kilkadziesiąt 
tysięcy rs., posiadając oprócz wykształ- 


w Warszawie, Senatorska Nr 22. 2525 


Pracownia Wyrobów 


Optycznych i Mechanicznych, 
Józefa Taycherta, 


Niecała M 10, w podwórzu. | 
f przyjmje obstalunki i reperacje w za- $ 
j kresie optyczno-mechanicznym, narzędzia 
uaukowe, maszyny do szycia itp. Wszel- 
kie powierzone roboty wykonywają się FH. 
z możliwą dokładnością. 1804R PB 
10 


MELONY. 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. PP. Cukier= 
ników, iż mam melony do sprzedania od 
do 20 funtów, na pudy, lub na sztuki, cena! 
na miejscu, Wiadomość: ulica Wolska M 41. 


Sklep z urządzeniem 


i towarem do sprzedania w dobrym punkcie» 
Wiadomość w kiosku wprost b. poczty. 2557 


Poszukuje umieszczenia natychmiast 
Zdatny Pisarz gospodarczy, i 
kawaler w średnim wieku, z długoletnią p 
ktyką we wzorowych gospodarstwach, na 120 
rs. pensji —Alfred Jerzy Waliczak, Poznań, 
(sub A. G.). 1852R 


Puder Łabędziowy 


Pudre Fleur de Cygne. 
„ Jest to najlepszy puder do twarzy, 
jaki kiedykolwiek istniał. Kto tylko raz 
go użyje, przekona się o jego dobroci 
i nie zechce innego używać. Przystaje 
nięwidzialnie do twarzy, chłodzi i na- 


daje cerze naturalną białość. Słowem 
reswyższa doskonałością swoją wszys- 
tkie najbardziej zachwalone pudry. 
Gena pudełka rs, 1.50, z puszkiem 
rs. 1.80, Skład główny w Perfumerji 


cenia uniwersyt. języki: polski, rossyj- lek a 
tranouzki i niemiecki, oraz Św Aleksandra Kocha, ulic Krakow 
dectwa  kilkoletniej pracy w zakładach 


przemysłowych, poszukuje zajęcia w War- 
szawie, na prowincji lub w Cesarstwie. — 
Adresy uprasza składać pod lit H. W. X 
22 w Biurze ogłoszeń pp. Rajchmana i Fren- 
dlera, Senatorska M 18 w 


Rekomendacja Stużącyoh 


Otworzyłem Kantor nę en bk 
© 
P: 


Bielańska Nr 5. 


WIELKI MAGAZYN MEBLI 
P. GLOBUS, 


BIELANSKA N? 5, 
zaopatizony w rozmaite meble, od najwy- 
kwintniejszych do najskromniejszych. 184: 


Geny możliwie umiarkowane. 


Bielańska Nr 5. 


arszawie. 1 


ny wszelkiego rodzaju sług i oficjalistów pry- 
watnych, na każde żądanie Sz. Państwa obo- 
piano się dostawić z dobremi świadectwami. 
Plac Zamkowy róg Piwnej M 109 


A. Skarzyński. 


2516 


| 
| 


f — 


padne Biuro Nanczycielskie 
Anny Damerau, 


Krakowskie-Przedmieście M 36, 
wprost Saskiego placu, 
ma do umieszczenia Guwernerów i Naus 
czycieli, obojga płci, tak krajowców jak i 
zagranicznych, Bony różnych narodowości i 


Skład Materjałów Aptecznych 


A. F GALLE 


Senatorska M 18, wprost kościoła Ś-go Antoniego, poleca: 
Farby olejne różnokolorowe, Lakiery spirytusowe i olejne. 


ga woskowe farby i gakiory do PoE Jo aii da Korepetytorów. 2574 
ar ndygo-Karmi Itramarin ans do bielizny ochmal. 
Farby kucha arby anilinowe. 3 Ti = Wa eg” 4 QL 


| rect Ą angielskie i francuzkie do powozów 
Proszek perski i dalmacki na robactwa 
Papier francuzki Daubin na muchy, 
Prószek i Pormadę do czyszczenia metalt 
Smarowidło belgijskie do wszelkich osi. 
Glans amery i Lakier do obuwia. 


Wdowarzyszania syażywozago 
„NIERKURY,” 


podaje do wiadomości, że sprawozdanie 
z działań Stowarzyszenia za ostatnie 
ubiegłe półrocze 1884 roku, złożone zo- 
stało w sklepach i wydawane będzie 
zgłaszającym się Członkom. 

Wnioski kwalifikujące się na Zebra- 
nie Ogólne, składane być mogą w kan- 
torze Stowarzyszenia do dnia 12 Sier- 
pnia r. b. 1881r 


Do pracowni 
przy garderobie 
Aleksandryjsko - Maryjskiego In- 


stytutu Wychowania Panien 
w WARSZAWIE. 
potrzebne są do szycia panny, które dla 
porozumienia mogą zgłosić się do Kan- 
celarji tegoż Instytutu z dowodem po- 
przedniego ich zajęcia, od godz. 10 do 


1893R 


‘IG UN 0uzse] *8IWEZSIEĄ M ‘P-S ! AONYT 'W 
t ilison E O0M}S18S90 tu perys umop) yoepueg yodzsforuzoeuz i yovyózde m 


zortim0i ogue, — 'ormgsieso) M I IfoUrMOId gu zero ‘ormezsiem, M Ņqo£uz’o 
-de mofefiojeti zeio torsen yoeperys ToAzs(orużotUz qoTyJsKz8M om 'Kot(EZONEJ 
-Km truelseu Looy Hqo-Z ttuemgofoqz op zopqed ez ‘doy Qp 91100 m drs olepozids 
„ *,Kidnq N“ euuorszu emvldez mOĄJNĄS qolas TOKUIOqAM Z eueuz 'BotluoiqO 


[oolu$ pO 9700 


TE RE 


4 wedt 


'N OWo-OtWorzony Skla 


Mąki KRUPCZATKI 


z mechanicznego parowego młyna kupca charkowskiego iZ EE 
N. P. Pietronizo. | ib grata i roliw 
W Warszawie, Elektoralna dom Bersona Nr 795. R R A 


Przedstawiciel firmy : czyli szlam wydobyt ry $ 

G. J. SKRYPNICZENKO. aineela sari W optodAA LASN uałoć 

À À mea REC ZAJEC ZES ROPY CET żącej do Aleksandryjsko- ary jskiego 
; E WYTESOIWTWY GR instytutu wychowania panien w War- 


szawie. 1897r 
Do sprzedania za rogatką Jerozolimską 


drewniany, | DIĘTOWJ 

z suterynami i piwnieami fundamentalnie zbu- 
dowany, nadto 2 oficyny, ogród owocowy i wa- 
rzywny, rozległość ogólna łok. C] około 6,000 
dochód rocźny 1,400 rs. Dług hypoteczny 5,400 


rs.—Wiadomość w kiosku, róg Królewskiej i 
Krakowskiego-Przedm. 2571 


POLOWANIE = 


we wsiach: Kanie, Granica i Nowa-Wieś zo- 
stało wydzierżawione i tylko osobom opatrzo- 
nym O as dzierżawcę w bilety, polować wol- 
no. Wszelkie dawniej dane pozwolenia niniej- 
szem Się znosi, a nieprawnie polując ki SĄ- 


dowej 0 powiedzialności pocingnig ędą. 
Ostrzeżenie. * 


Ażeby nikt weksli moim imieniem i nazwi- 
skiem zaopatrzonych nie nabywał, gdyż osobi- 
ście dla nikogo weksli nie wystawiam. War- 
szawa d. 28 Lipca 1884 r—Juliusz Bekker. 


2567 


PRARRFRPRPA 
KAPSUŁKI i PIGUŁKI 
Z BROMKU KAMFORY 


DOKTORA CLIN 


caureata facuftetu medycznego w Paryżu. — Nagroda Montyon, 


$ 
> o KAPSUŁKI i PIGULKI Dra CLIN z dromku kamfory yia i się 
w choroóach nerwowych, mózgowych, w dolegliwościach sercowych t od- 
ć dechowych, oraz w następujących przypadłościach: astmie, dezsenności, 
kastlach nerwowych, spazmach, palpitacjach, kokluszach, epilefsyt, kon- 
wulsyach, zawrotach głowy, zagłuszeniu, gorączkach, migrene, w cho- 


robie pęcherza tkanałów moczowych i na uspokojeniecałego organizmu. 


SA|EŻY WYSTRZEGAĆ SIĘ PODROBIEŃ, i WYMAGAĆ, JAKO GWARANCJĘ, 
NA KAŻDYM FLAKONIE MARKĘ FABRYKI (ZASTRZEŻONĄ), OPATRZONĄ W PODPIS 


Clin & Cie i Medal Nagrody Montyon 
Mubywać można w Paryżu u Clin et Ole, 14, rue Racine; zaś w Warszawie 
1 ma prowiney! za pośtednietwem wszystkich aptekarzy u których znajdują się jednocześnie 
e PIGUZUKI ŻIWIsA KITE DraRABUTZEAU. 
ARE R NERO RER RE RP RE RE RAM NE NP DŚ RA RP R 


Obowiązujące w Królestwie Polskiem w nowej redakcji artykułów 2559 


USTAWY SĄDOWE 
Cesarza ALEXANDRA Il-go, 


z «omentarzami i wyjaśnieniami tekstu prawa ra podstawie Wyroków Departamentów Kaśsa- 
cyjnych Seńata i Ogólnego Zebrania pk Departamentów, oraz z niektóremi motywami pra- 
i wodawczymi, 


D Ustawa Postępowania Sądowego Gywilnego. 


Wydanie Qzłonka Sądu Okręg. Warszawskiego L. ROSZKOWSKIEGO. 
Zeszyt f-szy Ustawy Qywilnej, Bósy w sobie przepisy ogólne i pąstępowanie 
Sądach Pokoju, (art. 1—201) wyszedł już z druku i jest do nabycia w Petersburgu w księ- 
fani Stasialewicza W asiljewskij Ostrów, 2 linia % 71w Warszawie, w księgarni Karbasni- 

owa, uliea Hr. Berga M 2-—Cena kop. 75. WE 

Zeszyt li-gi, mający obejmować postępowanie w Sądaćh Okręgowych jest już pod pra- 
są i wyjdzie w ciqgu przyszłego tygodnia. — Następne zeszyty do końca (stawy Cywilnej 
wyjdą w bardżo prędkim czasie, ponieważ całe wydźnie jest już ukończone i odesłane do 

ariku. W krótkim czasie wyjdzie Ustawa notarjalna, z komentarzami L. Roszkowskiego. 


W przeszłym tygodniu w drodze do 
kolei Terespolskiej, zgubiono 


d plany wagi Zalrtsnkta 


dlowego przy ulicy Włodzimierskiej łab 
do Magazynu Tranzytowego na Pra- 


nagrodą rubli dwa. 1892r 


odniesienie takowych do Banku Han- | 


dze przy stacji drogi Terespolskiej, za ! 


POSZUKUJE! 
ktpna i dzierżawy od 10 do 100 włók, 3 ád- 
ministratorów, 2 rządców, leśniczego, kasjera, 
poleca bony niemki, ekonoma i majstra bro- 
warniczego. Przy zgłaszaniu należy dołączyć 
21 kop. markami poczt. «Gomcordia,» W ro- 

| eław, Kl.-Scheitnikerstr. 37. 1899R. 


PRE REEE FF, 


okład Obit pieron 


POD FIRMĄ 


KAROLA SAPIECHY 


zaopatrzony został 
. a 14 3 
w wielki wybór © 
Obić Papierowych | 
tegorocznych) najświeższych deseni.4 $ 
Z powodu tego, że mam Skład w dzie- gą 
mj dzińcu, jestem w możności po cenach § 
A jak najprzystępniejszych sprzedawać. £ 
j Krakowskie-Przedmieście M 6, 
3 wprost kościoła S-go Krzyża, w 
dwórzu. 


o mile 16 koni, oraz tartak o jednym gatrze 1 
jednej lub dwóch piłach cyrkularnych, używa- 
ne, potrzebne są. Oferty proszę składać w kan- 
torze Kurjera Warsz., pod lit. „S. T. Loko- 
mobila”, 2552 * 


p 


. ry 

] I ] VA 

WAZNA WIADOMOSC 
dla konsumentów dobrego 

i ładnego pieczywa, 
daje się do wiadomości, że przy ulicy 
Mokotowskiej Nr 24, otwo- 
rzoną została nowa Filja Za- 
kładu Nowej Piekarni gdzie 
codziennie 5 razy dostarczane bywa 


swieże pieczywo jako też cia- 
sta cukiernicze. 1885r 


ACETERYN 


wyniszczający raz na zawsze 


Odciski i Brodawki 


wynalazku Witolda Czajkowskiego ap 
tekarza w Moskwie, w większych pada - 
kach rs. 1, w mniejsz ch po kop, 60.—Skład 
główny i detalicznz w Ma zyńie Winiar- 
skiego. Nowy-Świat 62, oraz w Składach 
Materjałów Aptecznych i w Aptekach. 1880R 


Jest do rozkolonizówania 
FE>olwarlx 


w FE Grodzieńskiej.„—Po informacje adreso- 
wać do Pawła Jagmina, gubernja Grodzień- 
rzez Kobryń—Dywin. 2556 


Ważna wiadomość 


dla osób poszukujących Imienia Ojca, dla 
dziecka Dainiai Osob, ma 
raczą się zgłosić po Adres do Kantoru Ku- 
rjera Warszawskiego. 2565 


USUTZĘŻGNIĘ, £ 


Zaginął kontrakt sprzedaży lasu przez p. Zy= 
gaua Bardzińskiego, właściciela dóbr Stary 

naborów podpisany, daty 25 Czerwca 1883 r., 
oraz zaginęły 
z terminem w, aty 
Brill, na zlecenie K 


x 


| 


ska. 


4 weksłe w d. 1 Lipea 1883 r. 
1 Lipca 1884 r., przez N. 
liasza Kirszbaum wysta- 


| wione, a przez tegoż in blanco żyrowane, a 


| następnie również in. blanco. p. Marje Hiszberg 
żyrowane, 3 po rs. 2,000 i1 na rs. 1,000 ezyli 
| na 6 salp vs. 7,000. Waluta w listach zast. 

50% T. Kr. Z. Ostrzega się, że weksle powyż- 
szę nie mają żadnego znaczenia i uprasza się 
znałazeę o zwrot tychże do N. Brill w Kutnie 
Nadmienia się, że weksle są w środku naddarte . 


Nauka i wychowanie. 
jauka rękodzieł dla kobiet, Marszałkow= 
ska 53, Podczaż wakacji eena kursów zni- 

żona, , 11205 

i otrzeba jest na prowineję nauczycie] do 
wykładu języka francuzkiego. Kwalifikacje 

naukowe wymagalne. Oferty: kiosk, Podwal, 

jod cyft E 11012" 5% 


Posady i Prace. 
atrżobne maszynistki zdains do biellżny. 
Ulica Pańska X 98, mieszk, 5: 11892 


uchhalter i korespondent w językach: pól- 
skim, niemieckim i frańchzkim, który pra- 
cował w najznakomitszych ZA 
Galicji w fabrykach i handlach, poszukuje w 
Królestwie i Cesarstwie posady. Zgłoszenia: 
Korohowiez, Kraków, plac Matejki 2. 11266 


jgrodnik z dobremi świadectwami potrze- 
f ny jest na wiet. Wiadomość: Saski plae 
Ñ 5, róg Królewskiej, u stróża. 11407 

ona nemka potrzebna zaraz, znająća szy- | 

cie i domowe gospodarstwo. Marszałkow= | 


Ska 71, mieszkania 6, od g., 8—5. 


11430 | 


pczeń do handlu lub rzemiosła. Chłopiec po- 


osady chomika w cukrowni, poszakuje | lu | a: © 
rządnych rodziców, z prowincji. który był 


człowiek młody, z kilkoletnią praktyką w | 1 i 
cukrowniach i innyeh zakładach przemysło- | w czwartej klasie, poszukuje miejsca w han- 
wych. Adres pod „Chemik“ w biurze ogłoszeń, | dłu, lub zakładzie rzemieślniczym, Oferty pro- 
Senatorska 18. 1800 sżę składać w biurze ogłoszeń p. Rajchmana, 
wa A z m nn, 


pzm jest zaraz panna, dmiejąca do- Senatorska 18, pod literami R. Z. 10. _ 1514 
1 


brze szyć na maszynie bieliznę, oraz i pe- öst do umieszczenia bona młoda, z krawiec- 

ręczna, przy ulicy Bugaj à 28, mieszk. 12. | J éżyżną, zagraniczna, po polsku: bardzo mało 
Ohełmińska. 11394 mówi. Wiademość: Nowy-Świat M 44, w kan. 
T oszukuję posady: kasjera, kontrolera [ub | torze komisowym. 11397 

magazynier, mogę złożyć kaucję. dg | cone potrzebna jest do staników. Nowy: 


pod lit, É. G, W kmiorze Kujta. il wiat X 27 141% 


„ wności, zdolna do ubierania kapeluszy. Ul. 
zielna 31, mieszkania 3, zastać można od g. 
9-tej do 12-tej. 


Ponosen zł jest panna miłej powierzcho- 


11401 __ 


m m ŻA 


Jezeń potrzebny do grawera. Nowy-Świat 
INE 67. 1648 


o R A EN ERZE BREER 
otrzebnym jest zaraz uczeń do składu 
„Win i towarów kolonjalnych Władysława 
iernaekiego, ul. Zielna X 1, róg Chmielnej, 

pierwszeństwo mają obeznani z takim han- 

dlem. 11448 

OZ Z NEŚ LE L SN BZZÓD A 

LI klasy VII gimnazjum  filologicznego 
poszukuje tłomaczeń z języków: angielskie- 

go, franeuzkiego, niemieckiego, polskiego i ro- 

syjskiego. Hoża 30a, mieszkania 5. 1822 

| giram jest uczeń 6d lat 13—15, 46 za- 
kladu bronzowniczo-cyzlersciego, z począt- 

ki ni nauk szkolnych. Nowolipie X 6 nowy. 


fjjoszukuje się rządey z kaucją rubli ty- 

siąc, do domu przynoszącego rocznie do- 
ehodn około 10 tysięcy rubli. Wiadomość: ul. 
Zgoda N 1522/5, u stróża. 1825 
potrzebna jest osoba, w Średnim wieku, 
| zmijąca język niemiecki, lub francuzki, do 
pielęgnowania dziecka jako przychodnia. Wia- 
domość w kantorze Kurjera Warszawskiego 
pod literami B. W. 1154 


jłonaka bona młoda, ze świadectwami, kra- 
iiwiecczyzną i szyciem na maszynie, poszu- 
kuje miejsca. Krakowskie-Przedmieście 7, w 
dziedzińcu na prawo, mieszkania 28, na dole. 


Poe ze jest zmpełnie zdolna panna do 
sukien. Zielna róg Ohmielnej M 34, do pra- 
cowni. Marji: Tatarkiewicz. 11511 


Poranne panny do sukien. Sienna M 4A, 
mieszkania 13. 11529 


(Godk żonaty, -z dobremi świadectwami, 
poszukuje posady od św. Michała. Upra- 
szam- łaskawych państwa zawiadomić listo- 
wnie: Dębe ate, przez Wołomin, dr. żel. 
Warsz.-Petersburs"" 11526 


anna życz Fu. szyć w domu prywa- 
tnym. Wspólna ” 16, mieszk. 10. 11515 


tzłowiek poszukuje obowiązku do sklepu 

jce świadectwami i z kaucją rs. 100. Ofer- 
ty proszę składać w kiosku wprost Ko ernji- 
ka pod lit. L. K. 11517 


Ifiżomaczeń z franeuzkiego i niemieckiego 


podejmuje się student uniwersytetu. Hoża 
X 30A, hiońskinih 5. y 11537 


anny podręczne do krawatów, potrzebne 
są. Chmielna N: 52, mieszk. 8. 11551 


trzebną jest panna służąca z dobremi 
świadectwami. iadomość u stróża: ulica 
ielka M 13. 11545 


Pono amiy zdatne do sukien. Ulica 

Bielańska 12, mieszkania 9. 11530 
ziewczyny. Potrzebne są dziewczyny do 
lat 14, do Najowania aneri Elektoralna eż: 


N czasie! Który z panów kupców lub fa- 
brysantów pragnie w bardzo krótkim cza- 
sie mieć zaprowadzone, uregulowane lub zam- 
knięte sposobem buchhalterji podwójnej, ra- 
chunki, na warunkach przystępnych, raczy 
swój adres pozostawić w kantorze niniejszego 
Kurjera „dla buchhaltera.* 11523 


Kupno i sprzedaż. 


KE fortepiany, pna używane. Uli- 
ka Marszałkowska N 48, magazyn mebli. 


o sprze a meble mahoniowe, lustra, 
obrazy, oraz różne rzeczy. Wiadomość: ul. 
iwna 47, mieszkania 5. 11321 


z eise 
jortoplan tanio wynajmuję, sprzeda ę rata- 

kor amże pokój go wynajęcia. Hoża it 

mieszkania 22. 11048 


pak own Zw R W O... | RRORB 
Poopika koncertowy, blat metalowy, sła- 
t wnej fabryki Erbara, tanio zbywa Makow. 
Solna M 8. 11098 
14 powodu wyjazdu sprzedaje się: szafa, u- 
mywnta, łóżko z kuehni i różne sprzęty 
kuchenne. Złota 6 20, m. 22, oficyna prawa. 
À ttana do sprzedaży wody sodowej i owo- 
[deów, jest do wynajęcia zaraz. Wiadomość 
w aptece na Bielańskiej. 11403 
siep:an Hoffera, palisandrowy, pianino 
'verluiskie, fortepian wiedeński krótki, czar- 
uy, JE. 200, pozostawiono do sprzedania. No- 
wy-Swiat 68. Przyjmuje strojenia i reperacje. 
©zżeń kwadr. kamienia bruk., 2 paki na to- 
wary i oleander kwitnący. Ulica Zakroczym- 
ska Ne 9e/1860. 11412 
fitworzyłem przy ulicy Dzikiej M 4 han- 
( del kolonjalny, cukier rąbany funt 16 kop., 
kostk. 15'/4—Bronsztajn. 11416 
Picie wyjazdu do sprzedania kawiarnia 


z billardem. Wiadomość w fabryce pierni- 
ców p. Łoniewskiego, Freta N 14. 11415 


| eble ozdobne z 5-u pokoi, do sprzedania 
Mardz tanio, eałe urządzenie lub częścio- 
wo. lustra, tremo, firanki. Chmielna 29, 


„między Zielm 


i Marszałkowską, stróż wskaże. | ę 


w aukai Łuzyera W arszawskiego— 
M d Redaktor Waclaw Sz D 


5 «" 


klepowe oai jest do sprzedania. 
Świętokrzyzka b 12, róg Włodzimierskiej. 
merykan 2 fordeklem, oraz para szorów 
angielskieh do sprzedania, wszystko w wy- 
borowym „stanie. Wiadomość: Krakowskie- 
Przedmieście X 15, w składzie aptecznym 
A. M. Sierzputowskiego. 11338 
kozienian T-oktawowy, czarny, za rs. 270 
+ sprzedaję. Marszałkowska 48, stróż wskaże. 
| ogrodzie Pomologicznym (Nowogrodzka 
|| igi, nowego kościoła), sprzedają Się 0- 
16 


woce. 


OF olejny „Inkwizycja,“ duży, bardzo 
piękny, pendzla Fleuris, do sprzedania w 
księgarni antykwarskiej B. Boleewicza, Saski 
plac X 5, róg Królewskiej. 11084 


D: sprzedania fortepian nowy, krótki, 
z calym- blatem, 4-ma szprejcami za przy- 
Nowolipie N 36. 11282 


yrandol do sprzedania, piękny, o 5-u ra- 
mionach i dwie pojedyńcze lampy do gazu, 
stanowiące razem garnitur, z bronzu, niklo- 
wane, paryzkiej fabryki, mało używane, w 
najlepszym guście. Krakowskie-Prdedmieście 
X 6, mieszkania 5, od g. 10—2. 11347 


Jarnitur czarny, rzeźbiony, orzechowy, €- 
Gre urządzenie jadalnego pokoju d 
bowe, oraz inne meble z kilku e oi do 
sprzedania bardzo tanio. Chmielna 25, stróż 
wskaże. 10682 
Wizaż do sprzedania tanio. Czarne. umeble- 
lik wanie z salonu, ottomana. szeslążek dam- 
ski jedwabny, dwa taborety fantazyjne. z ja- 
dalni umeblowanie dębowe, rzeźbione, szafy 
do ubrania, do bielizny, biurko damskie mi- 
sternej roboty, biurko duże męskie rzeźbione, 
konsolki, stół garniturowy ozdobny, umywal- 
nia z marmurem i wielu sprzętów domowych 
tanio. Bracka Xe 12, stróż wskaże. 11260 


Meare z kilku pokoi do sprzedania tanio,— 
Róg Brackiej i Widok Xe 2, m. 8. 11384 
eble: garnitur czarny salonowy, orzecho- 
Ws aksamitny, urządzenie jadalnego poko- 
ju dębowe, oraz inne meble z 6-u pokoi do 
ERA razem lub częściowo. Marszałkow- 
ska M 26, róg Chmielnej, od frontu, m. 14. 


ianino czarne, nowe, zagraniczne, jest do 
sprzedania za przystępną cenę. UL. Wspól- 
na M 19. 11484 


M naroa A magazyn mebli nowych 
i używanych, sprzedaję po bardzo nizkich 
cenach. Marszałkowska e 54, przez sień w 
odwórzu. Wagner. 11496 

o sprzedania szafy dębowe rzeźbione, 2 

tuziny krzeseł dębowych nizkich. Leszno 
5 59, stróż wskaże. 1505 

o sprzedania lustro duże stojące z kom- 
so w ramąch orzechowych matowych.— 
Leszno X 18, mieszkania NM 10. 11474 


7 powodu wyjazdu jest do sprzedania sza- 
fa, komoda, dwa śtoły i różne inne rzeczy. 
Furmańska % 6, mieszkania 9, oraz mieszka- 
nie do wynajęcia. 1824 


I wierzchowy, maści karej, ze stada Ja- 
owskiesó, do AA w Ujazdowskich 
koszarach, pułku Litewskiego, u koniuszego 
Katienki, 1154 

iiei pojedyńczy lub na parę koni, w 


stępną cenę. 


bardzo dobrym stanie, do sprzedania w 


składzie "węgli. Dzika X 14, w podwórzu. 
pr różnych mebli, przyjmuje wsze|- 
W cie obstalunki. Bednarska X 13.—Stolarz. 


Jmeblowanie: salon, kredens wielki rze- 
Iny takiż stół, krzesła, szafy wielkie 
dębowe. garnitur orzechowy, jedwabny, toale- 
ta, szafki do bielizny, umywalnia, łóżka, oto- 
maika, lustro, ete. obrazy, firanki, kilka dy- 
wanów, żyrandol wielki kandelabry, lampa 
wisząca i stołowa do zbycia zaraz. Szpitalna 3, 
stróż wskaże, 11541 


eble ozdobne z 6-ciu pokoi, kompletne u- 
Me dzenie do sprzedania bardzo tanio, ra- 
zem lub częściowo, oraz lustra, trema i fi- 
ranki, na ulicy Chmielnej w pałacu M 26, 
mieszkania 9, czwarty dom od rogu Marszał- 
kowskiej, stroź wskaże. 11165 


owodu wyjazdu jest do sprzedania przy 
JR Grzybowskiej 23, garnitur mebli ZA TS. 
T5.: Zastać można od g. 12—6, stróż wskaże. 


Die pp. nityśliwych jest do sprzedania du- 
beltówka za przystępną cenę. Ulica Leszno 


X 18, w fabryce rękawiczek. « 11521 
Interesa handl. i majątk. 


pogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
| skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 
„wych, Nowy-Świat 42. 18 
fja rs. 1,500 domek z ogródkami, placem, 
/ a Nowoj-Pradze X 168. Wiadomość: ulica 
różna M 7, mieszkania 6. 10915 

ropinacja do sprzedania, za rogatką 5 

wiorst, z dziedzieznem prawem, z gruntem, 
morgów 8, z zasiewem i inwentarzem. Wia- 
domość na Pradze w kiosku. z 

e wiktuałów do sprzedania. Ulica 

Noea M 51. 11395 
jkiep wiktuałów i norymberski, Z lokalem, 
Na sprzedania. Ulica Gęsta X 14. 11398 
est do odstąpienia zaraz sklep spożywczy, 
ża bezcen. Górna .1. 11422 


lac Teatralny 


nr. 473c (nowy 5), 


klep w dobrym fs do sprzedania w 
każdym ezasie. Adresy proszę składać pod 
literami H. N., w biurze ogłoszeń, ulica Se- 
natorska M 18. 1810 
GE epik wiktuałowy z urządzeniem do sprze- 
dania. Uliea Nowolipie M 11. 1812 


z r R W, 
[4 powodu zmiany interesów „jest zaraz do 
Dina sklep spożywczy. Zródłowa 3. 
i 6 ayęią do sprzedania każdego cza- 
i)su. Krochmalna X 30a. 1808 
jklep spożywczy z wystawą, jest tanio do 
sprzedania. Ulica Próżna M 5. 11438 
M5 z bawarją w Warszawie, egzystnjący 
lat kilkanaście, dobrze procentujący, w sku- 
tek koniecznego wyjazdu na wieś, jest zaraz 
za rs. 600 z patentem do sprzedania, roczne 
komorne 170 rs. Dowiedzieć się: ulica Sowia 
NM 5, mieszkania 10, do godz. 11 zrana. 11256 
7 powodu wyjazdu jest do sprzedania skle- 
pik dobrze procentujący. Ogrodowa M 34. 


iklep z mąką, oraz towarami korzennemi, 
iw dobrym punkcie, jest do wise. No- 
wolipie 58. 1470 


om za rs. 50,000, do połowy obci'żony 

długami, w zamian na. mniejszy lub plac. 
Wiadomość: róg Piwnej i Placu Zamkowego 
N 19/109, w dystrybucji. 11482 


Wisnik pożądanym jest z kapitałem rs. 

Y 2.000 do 3,000, do interesu dobrze procen- 

tującego, od lat 2-ch już egzystującego. A- 

dresy uprasza się nadsełać poste-restante Z. 

K. M 23. 11465 

ry powodu zmiany interesu, sklepik za rs. 
40 do sprzedania. Miodowa 4. 11451 


o sprzedania skład węgli i drzewa. Ul. 
Wronia 18, dom Kurnika, 1832 


agle są do sprzedania przy ulicy Pro- 
11550 


Niste 3% 2. 


ewny i korzystny interes do odstąpienia, 

kapitał potrzebny 1,000 rs. Oferty pod W. G. 
uprasza się składać w biurze ogłoszeń pp. 
Rajchmana i Frendlera, Senatorska 18. 1833 
M bardzo korzystnych warunkach do sprze- 
| dania trzy place, każdy po łokci kwadra- 
towych 4117!/, XX 8, 9, 10, razem lub poje- 
dyńezo, przy stacji i warsztatach kolei Nad- 
wiślańskiej (Praga) położone. Wiadomość: ul. 
Lucka M 10,.u Śliwowskiego. 11514 


strybucja do sprzedania. Wiadomość: 
Kos obok kościoła św. Karola Boromeusza. 


Lokale. 


o wynajęcia każdego czasu za przyst 
pot cenę salon z balkonem, pokój z przed- 
pokojem, świeżo wytapetowane, z kompłetnem 
ładnem urządzeniem, na 1-m piętrze od fron- 
tu, Wiadomość na miejscu: ulica Marjańska 
M 5, mieszkania 4. 11404 
10) pokoi na l-em piętrze, ze wszelkiemi 
wygodami i stajnią na 4 konie, do wy- 
najęcia zaraż. Smolna M 1. 11442 
pokoi na 2-m piętrze, ze wszelkiemi wy- 
Tai do wynajęcia zaraz. Ulica Smol- 
na M 3. 11443 
okoje z meblami, od 10 rubli miesięcznie. 
Hotel Agielski, oficyna. stróż wskaże. 11440 
ją jeszcze letnie mieszkania w Grochowie, 
i$po 30 rubli. Smolna 10, m. 8. 11441 
Ra Placu Teatralnym do wynajęcia duży 
|Ņ pokój, na 1-m piętrze, suchy, widny, z po- 
ścielą, usługą, samowarem i osobnem wej- 
ściem. Wiadomość w biurze ogłoszeń gp. 
Rajchmana i Frendlera, Senatorska 18. 1816 
ieszkanie samo w sobie, z ogrodem, 6 
| pokojów, werenda, przedpokój, pokój dla słu- 
zby i kuchnia, do wynajęcia zaraz lub od 1-0 
Października r. b. Ciepła M 6. 10625 
Taraz do wynajęcia umeblowane £ pokoje, 
kuchnia z wodociągiem, zlewem, Śpiżarnią, 
wygódką, piwnicą, na pierwszem piętrze, mie- 
sięcznie lub kwartalnie. Nowy-Świat M 39, 
mieszk. 5, stróż wskaże. 11025 


oszukuje się porządnej współlokatorki 
na tanich warunkach. Tłomackie M3, stróż 
wskaże. 11323 


okój kawalerski, widny, o 2-ch oknach, 
P: balkonem od dziedzińca, nowo-wytapeto- 
wany, do wynajęcia zaraz na 2-m piętrze w 
oficynie, przy ul. Chmielnej X 19, m. 7. 1811 
Niecała X 3. Lokal, trzy pokoje z dogodno- 
[YSciami, z gruntu wyrestaurowany, do wy- 
najęcia. Wiadomość u rządey. 11402 
pokój duży. 2-e piętro od frontu, na żąda- 
r z umeblowaniem, samowarem, usług: 
do wynajęcia w każdym czasie. Chmielna 5 
stróż wskaże. 11389 
[Manio zaraz do wynajęcia wprost hotelu 
| Europejskiego, lokal na kantor lub mie- 
szkanie, sześć pokoi, dwie kuchnie, stajnie, 
wodociągi, wszelkie wygody, razem lub czę- 
$ciowo. Krakowskie-Przedmieście 36, stróż 
wskaże. 11444 


—— a w 
omieszczenie dla kobiety z usługą i ży- 
Pin lub bez. Niecała M 7, m. 10. 11478 
Jokój na 1-m piętrze, od frontu do wyna- 
jęcia. Nowy-Świat 66, stróż wskaże. 11538 
De wynajęcia zaraz dwa pokoje lub je- 
den, umeblowane. Hotel Saski M 120. 11540 
Pzd z meblami jest do wynajęcia, przy 
ulicy Senatorskiej W 3, pierwsze piętro. 
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wnia na 5 dorożek, mieszkanie. Żelazna 
9.— Tamże trzy mieszkania, dwa pokoje i 
kuchnia każde. 11536 


pe kawalerów miłujących spokój, wygodę 
i porządek, mieszkania przy placu św. Ale- 
ksandra do wynajęcia w każdym czasie, w 
cenie od 6—18 rs. miesięcznie, z wszelkiemi 
nowoczesnemi wygodami, jako to: waterklo- 
zetem, stałą wodą, dzwonkami elektrycznemi, 
tubą dla porozumiewania się ze stróżem w 
bramie, szafkami, alkowami, przedpokojami, 
ustuga, a na żądanie z samowarem i mebla- 
mi. Wiadomość u rządey, Mokotowska 23, od 
8—12 rano i od 4—8 wieczorem. _ 11534 


bszerny lokal frontowy z sześciu pokoi, 
esaou i kuchni, z oświetleniem gazo- 
wem, wodociągami i t. p, do wynajęcia od 
każdego czasu, przy ulicy Elektoralnej X 4. 
Cena przystępna. 11528 


Nazca do wynajęcia 4 pokoje, ku- 
chnia, 2 wchody, na 2-m niż od frontu 
za 400 rs. rocznie. Nowolipie M 7. 11516 


pokoi z kuchnią świeżo odnowione, podo- 
bnież sklep z 3 pokójami i 2 pokoje z ku- 
chnią, pasażem i staneją, na 1-m piętrze, za- 
raz są do najęcia. Waliców M 1, róg Grzy- 


bowskiej. 115 


Woniesienia rozmaite. ` 


arpińskiego apteka. Elektoralna 35. Wi- 
na lecznicze, g nin, parowa fabryka wód 
mineralnych. 


iński & Leppert, Elektoralna 33.. 
Lakiery, farby olejne, farby drukarskie. _: 
abryka kufrów, waliz i toreb. Krakow=" 
skie - Przedmieście 22, wprost ulicy Hra=; 
iego Berga, przyjmuje wszelkie reperacje. —_, 
tki, ponczochy, bez szwu rabia=" 

nie pończoch. Nowy-Świat 70, mieszkania: 
14, drugie piętro od frontu. 20 2 
F Kornecki. Skład wini delikatesów. Nowy- 
„Świat 40. Restauracja, . osobne pan 
ecjalność: wina węgierskie. 1348 i 
o sprzedania lub wydzierżawienia sklep; 
z wędliną, dobrze procentujący, RUY. w, 
rodku miasta. Wiadomość Dzika M 27. Tam=! 
że potrzebna sklepowa z kaucją. 11273; 
wit lombardu przy sali licytacyjnej, Mio-| 
dowa X 10, X 1822 zaginął. Znalazca ze- 
chce takowy zwrócić do biura tegoż lombardu. 


s. 30, który z panów dobroczyńców zechce 
pożyczyć, uratuje przyszłość, wprowadzo- 
nej w nieszczęście rodziny arsgdnika gwa- 
rancja pewna. Oferty pod lit. N. K. u 
się składać w kantorze Kur. War. 11549 


ZA da ak ona IB Am CBA o E 

praszam szanowną publiczność o zwró- 
| lim uwagi, że podejmuje się wezatował 
olerowania i przeprowadzki w całem Ki 
estwie Polskiem, na które praami Ele-; 
ktoralna M 39, m. 11. 115 


Å mm 
p: wydzierżawienia polowanie na lat 6 
i 


Dr dorożkarza stajnia na 18 koni, wozo- 


U 
. 
' 
i 


z mieszkaniem lub bez. Adresować: Słubie-| 


w Józefowie per Lubicz, powist Lipnowski.' 
kuszerka Śliwowska, przyjm e osoby spo- 
I E się słabości, od rs. 8, z umie- 
szczeniem dziecka. Ulica Żurawia X 5, 
mieszkania 7. 11543 | 


———_— m 

kuszerka W. D., Bednarska M 18, przyj-| 
jĄmuje osoby spodziewające się słabości, w | 
wspólnych i osobnych pokojach, z wszelkiemi 


wygodami od rs. 15, z umieszczeniem dziecka. 


yłącznie potrzebujących dyskrecji. 11243 | 
szerka M. B. przyjmuje na słabość — 
Cena nizka. Hoża 12a. 1807 
amka wiejska, ze świeżym i zdrowym po- 
Mórre jest u akuszerki P, F. przy Ša- 
skim ogrodzie, od Saskiego Placu, dom Skwar=, 
cowa M 7. — Tamże są pokoje dla osób | 
spodziewających się słabości. Stróż Justyn ; 
wskaże. 11423 
am młoda, ze świeżym pokarmem, bez 
(Jidłagu. Ulica Piwna M 33, m. 11. 11399 
amka wiejska, bez długu, jest u akuszerki. 
Hoża 10, wejście od Kruczej, m. 7. 11546 
ono pugilares, duży ciemno-żółty, za-' 
Jersjcy ontrakt, różne notatki, bilety wi-| 
zytowe Lubosława Ryłło i książeczki legity= 
macyjne. Uprasza się o zwrót do adwokata, 
Skokowskiego, Elektoralna 29, za nagrodą. 


nia 29 b. m. wieczorem w przejeździe od 

kolei Warsz.-Wied., zgubionem zostało z' 
orożki: parasol czarny i parasolka Szafirowa, 
razem związane. Łaskawy znajązea raczy od 
nieść na ulicę Świętojańską pod X 8, miesz- 
kania X 4. 8 otrzyma sowitą ni grodę. 11518 
Tnowód zaliczeniowy ZA X 5563 na zasta=. 

wiony w kasie zaliczkowej ra placu Wa- 
reckim zegarek srebrny z dewi'ką tombako- 
wą uronionym został. Uprasza się askawogo 
znalazcę o złożenie dowodu w kantorze Ku- 
rjera pod liter. J. G. 11524 


aszport wydany przez p. naczelnika = 
wiatu Błońskiego, na imię Maksyma Mi- 
chałowskiego zaginął. Znalazea raczy zwró- 
cić, Twarda 42. 11 | 
Lipca we wtorek, zginął ceter białv, 

9 uszy żółte, na tylnej prawej nodze żółta, 
plama. Łaskawego znalazeę uprasza się o od-, 
prowadzenie do obozu saperów za Powązka+ 
mi, za stosowne wynagrodzenie. 1 ` 
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